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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 kor. kwarininie 6 kor., 

ma odnoszenie do domu dopłaca sią 
60 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor. 70 b. 

kwartalnie 8 kor. 

mieckiem kwartalnie ! kor., w innych 

państwach kwartulnie 12 kor. miana 
adresm 40 bal 


W państwie nie- 


Cena aumera pojedynczego 
fO hat. 


Kraków, Piątek 27 Marca 1914. 


0S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt: 


Rok XXII. 


Listy pienięśne, przekazy na pranume- 
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu“. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agencyi przyjmuje każdy urzad po~- 
cztowy w obrębie monarchii i w pań- 
stwie niemieckiem. Reklamacya miè- 
opieczętowane nie podlegaja opłacie 
pocztowej. — Rękopisów redakcya nia 
EWTACA. 


Adres Rad: UL, św. TOMASZA L. 35. 

Aúres telegr.: „Głos Naradu* rakas 

Telefon redakoyl Nr. 190 Telef. admi- 
alstraeyi i drakarni Mr. 33 - 44, 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu', młca Św. Tomasza L. 36. — Od miejsca za wierss dzebuem pismom (potii) sa pierwszy raz 20  halerzy, za każdy nasiępny rex 16 hal, skład tabelaryszny, liczbowy, od w:ersza 30 hal zs 
pierwszy raz, każdy następny 16 Lal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 50 hal. Załączniki do „Głosu Narodu” (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp) przyjmuje śię xa cenę 3 kor. od 100 egs. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla mio: 
szowyei prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowla S. Sokołowski (Pasaż Hauasmana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, Fi. Schaiek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas % Cie, Annoacen-Expedition „Propayauda”, 
Gydri % Nagy w Berllnle F. E. Coe. w Badapeszols J. Leopold, Eduard Braum, w Paryżu F. Jones & Cie, A. Lorette Jules Fortin © Cie, de Raczkowski. 


ZABAWKI letnie, 


gry ogrodowe. wszelkie gry spor- 
towe, piłki gumowe, piłki no- 


żne, Lalki w ubraniach i hez| 


w ogromnym wyborze, nadeszły do 
handlu 


(.SZCZURKOWSDKI 


Kraków, Grodzka Z. 


irlandya I Ulster. 


Sprawa irlandzka weszła w atadyum c- 
stre w skutek wybitnie rewolucyjnej agita- 
cyi Oranżystów s Ulsteru, którzy nie chcą 
sią poddać uchwałom parlamentu i gotowi są 
nawet z bronią w ręku sprzeciwić się wpro- 
wadzeniu kome-ruie'a. 

Trzeba najpierw stwierdzić, że t. sw. lo: 
jaliści, — potomkowie osadników angielskich, 
sprowadzonych do Iclandyi za rządów Crom 
wela, po okropnych rzeziach katolików i kon: 
fskatach zlemi irlaadzkiej, nie stanowią wca 
le większości mieszkańców Ulsteru, Tylko 
w północnych hrabstwach prowincyi prze- 
waża ludność angieleko - protestancka, — w 
hrabstwach połudalowych katolicy stanowią 
70 do 80 proc. ludności, zatem mniejszość 
angielska chce styranizować całą wyspę, i uda- 
remn'ć jedno s najpiękniejszych dzieł spra- 
wiedliwości ludzkiej, jakie zapiszła historya 
świata ! 

Polskiej publ.czności nie trzeba prsypo 
minać historyi Irlandyi, która wykazuje tyle 
smutnych analogij z nassemi stosunkami. Po 
wiekowym ucisku narodowym i religijnym, 
który Irlandyę wyludnił, a Irlandczyków nie 
mal w żebraków prsaemienił, zaświtała dla te- 
go nieszczęśliwego kraju era swobody i nor- 
malnego spokojnego rozwoju. Padły wszyst- 
kle wyjątkowe uatawy, kościół katolicki o- 
trzymał należne mu stanowisko, Irlandczycy 


odzyskali pełne narodowe i obywatelskie | 


równouprawnienie, a uwieńczaniem tego od- 
rodzenia miał być samorząd, — bome - rule, 
dający Irlandczykom możncść stanowienia o 


sobie we własnym parlamencie, obradujący m | 


w Dublinie, 

Już znakomita większość parlamentu an 
glelskiego zgodziła się na samorząd irlaadz- 
ki, a trzykrotne wybory zratyfikowały u- 
roczyście odnośną uchwałę izby gmin, która 
nie mogła wejść w życie jedynie w skutek 
ziciętego oporv garstki lordów. Trzeba by- 
ło epecyalnego-biilu, ograniczającego nad- 
mierne przywiicje izby wyższej, aby irlandz- 
ki home - rul stał ię prawem, I teraz wy” 
tworzyła się taka sytuacya: Prawo uchwa- 
lone legalnie i w porządku  przepisanym 
przez parlament angieiski, zatwierdzone prss9z 
króalugnane za konieczne przez wlększość 
Anglików, może być udaremnione przez bun- 
towniczy opór t. zw. lojalistów ulstərskich I 

A trzeba wiedzieć, że angielscy miesz- 
kańcy Ulsteru nie doznają żadnej krzywdy 
praez zaprowadzenie home-rule. Język an- 
gielaki zatrzyma i nadał swoje dominujące 
stanowisko, bo przecież większość rodawi- 
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WSPÓLNY PRZYJACIEL 


Pewleść. 


W parę * ai potem sekretarz spadkobiercy 
znalazł się w salonie sam na sam £ panną 
W iifer. 

Opiekunowie jej byli w teatrze, ona zań 

n'e czując się całkiem zdrową, Die chciała im 
towarayszyć. Wchodząc do salonu, Rokesmith 
objął wzrokiem wdzięc:oą p stać Belli. Sie 
dzała pochylona rad robótką, Śliczna jak 
zawSze, ponętna nad wszelki wyras. 
Co paru jest panie Rokesmith, — spy- 
tała podnosząc oczy — cs;ś pan chory? — 
Był w Ssmej rzetzy blady, jak ktoś coby po- 
wsiał prsed chwilą ze śmiertelnej pościeli. 

— Nie mi nie jest, czuję się calkiem do 
brze, chciał+m właśnie panią zapytać o zdro 
wie, bo mówiono mi., 

— Przemijająca migreaa, niema o czem 
mówić, przerwała Bella, a jeśli spytałam 
o PANA zŃłrowie, to dl.tego, śe pan jest o 
kropaie blady. 

— To nie, przepracowałem się w ostatnich 
dniach. | 

Patrzył znów na nią. Bella siedziała przed 
kominkiem, mając przy sobie miniaturowy 


— 


tych Iriandceysów mówi obecnie po angiel- |nie, oświadczyłyby się z pewnością za parla- 
Również będzie utrzymany samorząd | mentem i wybrałyby większość libe- 
który zabezpiecza Ulster ralną. 


sku. 
prowincyonaloy, 
przed jakiem'ś reprezyami czy dokuczliwoś 
ciami przyszłego „katolickiego“ parlamentu 
w Dublinie, 


U ` 


Irlandya dzieli się, jak wiadomo, na oste- 
ry prowincyg: Ulster, Connaught, Lainstzr i 
Munster. Trzy ostatoie, obejmujące trzy 
cewarte obszaru wyspy, SĄ czysto katolickie 
i malą ludność celtycką W Ulsterze miesa 
ka 730.000 protestantów i 320 tye'ęcy ka- 
tolików. 

W całej Irlandyi katolicy stanowią 74 
procent ludności, To też na 101 deputowa- 
nych irlandzkich, jest 86 I:landczyków i tyl: 
ko 16 „Ilejaliatów-oranżystów*, — Odrębny 
parlament irlandzki istniał aż do roku 1802, 
kiedy go skasowano podstępem i przemocą, 
głównie s obawy przed najazdem francus: 
kim. Jadnakże doputowani irlandzcy doma 
gali sią zawsze przywrócenia samorsąda i 
walka o home-rule wypełnia cały XIX wiek 
aż do chwili, kiedy Gladatone wniósł w Isbie 
gmin swój bill o home'rule. Trzy razy u- 
chwalany, był ten bill zawsze odrzucany 
przez Izbę lordów, — aż dopiero ustawa, u- 
chwalona za gabinetu Asqnitha, przełamała 
opór lordów, stanowiąc, że bill trzy rasy u- 
chwalony przez lzbę gmin, może się obsjść 
bez zatwierdzenia Izby wyższej. 


Wobec tego opór Ulsteru jest zupełnie 
nielegalny, a groźdy zbrojn'go powstania są 
objawem rewolucyjnego nastroju i buntu 
przeciwko prawom własnej ojczyzny. 

Należy jednak mieć nadzieję, że rozum, 
kultura i wrodzony jlegal'żm społsczeństwa 
angielskiego odniosą w Końcu zwycięstwo 
nad fanatyzmem garści protestantów. 

Sprawiedliwość musi być wymierzona 
Iriandyi. 


Kapitulacya rządu przed oficerami. 

Oficerowie trzeciej brygady kawaleryi, sta- 
cyonowani w Iriandyi, odmówili marszu do 
Curragh, dokąd rzad wysłal ich celem obrony 
arcenalów przed tlsierczykami. 70 oficerów 
tej brygady z jen. Gioughien. na czele wolało 
raczej dymisyonować się niź pomagać rządowi 
w zwalczaniu powstania Ulsteru. Prasa rządo- 
wa zażadała jak najsurowszego ukarania ofi- 
cerów, ewentualnie przyjęcia ich dymisyi. — 
Tymczasem gabinet angielski wdał się z ofice- 
rami w rokowania, które przeprowadził mini- 
ster wojny Seely. Wynikiem ich jest układ 
pisemny, w 5 paragrafach zredagowany, W 
którym oficerowie otrzymują zapewnienie 
rządu, że brygada gen. Gougha nie będzie wy- 
słaną przeciw powstańcom ulsterskim. 

Układ rządu z oficerami wywołał burzę w 
obozie rządowym. Dzienniki liberalne wyrzuca- 
ją gabinetowi, że ustąpił przed dyktatem woj- 
skowym i że uchwały parlamentu uzależnił od 
zgody oficerów. Partya robotnicza, należąca 
do bloku rządowego, domaga się wprost rozwią- 
zania Izby gmin i nowych wyborów pod ha- 
słem: parlament czy armia. Rząd znajduje się 
w ogromnie trudnem położeniu, ponieważ król 
(a zwłaszcza podobno królowa) nie godzi się 
na wystąpienie zbrojne przeciw Ulsterczykom. 
Sytuacya dzisiejsza nie wyklucza więc dy- 
misyi całego gabinetu i nowych wy- 
borów. Unioniści są przeciwni wyborom pod 
hasłem: parlament czy armia, ponieważ masy 
ludności angielskiej, usposobione konstytucyj- 


Jvhn H:rmon mógł usiąść przy niej, przy 
tulić ją do siebie, gdyby [mógł wyrzec do 
niej te słowa: 

— Qzy nie dłużyło ci się hezemnie, sło- 
dka boginko ogniska domowego, czarodziej- 
ko moja? Ale sekretarz państwa Boffen nie 
mógł marsyć o podobnej sytuacyi, zbyt wiel- 
ki przedział istniał pomiędzy nim itə śliczną 
panną. 

— Chciałam już dawno pomówić s panem 
pasie Rokesmith — mówiła Bella, rozkłade- 
ląc robótkę i oglądając ją piloie s czterech 
rogów. 

— Słucham panią, 

— Bo widzi pan, — raskła z nagłą ży- 
wością, — nie pana nie upoważnia do koa- 
trolowania moich postępków. 

— Ja panią kontrolują? Gdyby pani wie: 
działa, jak wysoko panią cenię. 

— Doprawdy? Niewiem szy to znaczy, 
że mię pan ceni wysoko, skoro ran mnie 
posądzał, żem się wyrzekła swojej rodziny, 
od Kiedy mi jest lepiej. 

— Ja panią posądzem ? 

— Odzywiście, to nie ulega źndnej wąt- 
pliwości. 

— (:y dlatego, że poważyłem się podjąć 
dla pani małego zlecenia l 

— Właśnie! śmiem zapytać pana, dlacze- 
go glę pan poważyłeś — Niech !pana nie o- 
braga to wyrażenie, którego sam nżyłeś, 

— To prawda, że uczyniłem to z wielkiej 
najszczerszej życzliwości, jaką do pani czuję, 


atoliczek, istne cacko garzucone włóczkam|. | bo prsgrąłbym widzieć panią zawsse na tym 
Co za życie! myślał Sobie Rokeamith, gdyby | poziomie doskonałośsi, który jest pani wro- 


W JAMIE 


Í 


szkliwo zębów. Skutki były wprost przeciwne zamierzonym. Preparaty „ 


wa znajdują się miliardy drobuoustrojów (bakterye). Nietkóre z tych drabno- 
m ustrojów di 
4 gdały i zę 
RSA tych drobnewsńtrojów nie zawsze były celowe, t. z. nie tylko nie niszczyły 
= owych drobnowstrojów lecz nadto zawierały często składniki. które nad 
"TF antamiasi (wqią do ust, para | pryszek do zebów) warabięne podług recepty 


z najdzielniejszych oficerów angielskich, który 
odbył kampanię w Afganistanie i w Egipcie 
przeciw Arabi - baszy, a podczas ekspedycyi 
Pierwszym wynikiem niezadowolenia libera- | przeciw bokserom chińskim dowódził brygadą 
łów z układu rządu z oficerami jest dymisya ' jazdy. 
ministra wojny Seely'ego. Min. Seely wziął| Korpus ochotników ulsterskich liczyć ma 
całą winę (za ów układ) na siebie, by ocalić ga- przeszło 100.000 ludzi. Dowodzą nimi przewa- 
binet. żnie oficerowie rezerwowi i pensyonowani oraz 
w e | znaczna liczba wysłużonych podoficerów. — 
Dyskusya w Izbie gmin ‚Ochotnicy posiadają odpowiednią ilość karabi- 
w dniu wczorajszym była bardzo burzliwą. — nów oraz karabiny maszynowe, dział nie po- 
Min. Churchill zawiadomił izbę, że przed siadają wcale. Wykształceniem zaś wojsko- 
14 dniami postanowił gabinet posłać eska- wem stoją ochotnicy ulsterscy— zdaniem kół 
drę wojenną na wybrzeża szkodz- fachowych — conajmniej na równi z angielską 
kie dla ćwiczeń i aby być w pogotowiu ewen- armią teryteryalną. Ich własny sztab general- 
tualnie do Irłandyi. Następnie zadecydowano ny, złożony z wysłużonych ofcerów angiel- 
wysłanie odroczyć po Świętach wielkanocnych. skich, wypracował do najdrobniejszych szcze- 
Unionista Amery zapytuje Churchilla gółów plan kampanii na wypadek ataku ze 
czy on oczekiwał, że wydane zarządzenia do- strony wojsk rządowych. 


prowadzą do walki. 
B 
Walka o Bialę. 


Churchill odpiera z oburzeniem tę insy- 
nuacyę. (Wielka wrzawa). 
Speaker przywołuje go za to wyrażenie do 
porządku. Zwolna nastaje spokój. (Radni polscy. — W!ece. — Proces. — Oby- 

watele honorowi. — Sfałsgowanie list podat- 

Kowych. — Biernuść namiestnictwa lwow- 
skiego) 


Następnie zabrał głos mnister wojny Seely 
Na zachodnich kresach Galicyi toczy sę 


i wyjaśnił układ zawarty z oficerami. Mini- 

ster przyznał się, że do oświadczenia rządu, 
obecnie walka, jakiej tam jeszcze od począ 
tku życia konstytucyjnego nie było. Lud pol- 


udzielonego oficerom, dodał na własną rękę 
dwa dalsze paragrafy, które mogą wywołać 

sk), uświadomiony narodowo, zszeregowarny 
w poiskieh organizacyach społeczno -narsdu= 


wrażenie, że rząd ustąpił przed dyktatem ofi- 
cerów i że zobowiązał się nie wysyłać brygady 
gen. Gougha przeciw Ulsterczykom. Minister 
przyjmuje przeto naganę i podaje się do dy- wycb pod przewodnictwem polskiej inteli- 
ua || R gencyi, zdobywa najsilniejszą w naszym kra- 
Następnie prezydent ministrów Asquith ju, kresową twierdzę niemczyzny, miasto 
oświadczył, że gabinet na posiedzeniu w dniu |Białę, która łącznia x sąsiedniem B'ziskiem, 
była i jest źródliskiem zarazy narodowego 
ducha: renegactwa i germanizacyi, rozlewa- 
jącej się szeroko po okolicznych wsiach I 


28 z. m. obradował nad projektem listu do ge- 
nerała Gougha nadesłanym z urzędu wojenne- 
go. Po ukończeniu narady list ten zawierał tyl- 
ko pierwszy z trzech paragrafów, jakie zawie- | środowiskach przemysłowych. 
ra ogłoszony dzisiaj rano dokument. W osno-| Niebawem, najprawdopodobniej w nastę- 
wie tego listu starano się uniknąć wszystkiego, pnym miesiącu, mają się odbyć wybory do 
coby mogło być rozumiane jako jakiegoś ro-|pąady gminnej miasta Białej. Od ery konsty- 
dzaju zapewnienie, natomiast podnosił list isto- tucyjnej dotychczas rządzą w Białej prawie 
tę obowiązków oficerów. Skoro minister w | niepodzielnie Niemcy, w ostatnich latach co- 
Izbie oświadczył, że oficerowie bezwarunkowo | pag bardziej przechylający się do najskrśj- 
ustąpili, powodem tego było to, że nie wiedział | niejszego hakatysmu. š 
jeszcze o uzupełnieniu jakie dołączył na wła- W dawnych latach, coprawda, zasiadali 
sną rękę mnister wojny Seely do dokumen-|w Radzie miejskiej kiedyniekiedy Polacy. — 
tu. Minister uważa z głębi przekonania za rzecz Byli to jednak radni wybrani nie, jako Po- 
wcale niestosowną, aby pytano oficerów Na- | jący, leca głównie jako zaprzyjaźnieni z Niom- 
przód co uczynią, a czego nie uczymią W razie i eami przedstawiciele lokalnych sfer urzęda!- 
wypadków, które jeszcze nawet nie nastąpiły. | czych i sawndów wolnych. Temeamam o o- 
Niemniej nie byłoby na miejscu, aby w podo-' bronie nassych praw narodo sych nie mo- 
bnej materyi ktokolwiek z oficerów zapytywał ' gło być mowy. 
rząd. (Długotrwałe oklaski na ławach posłów | Dvpiero przed trzema laty wystąpili Po- 
ministeryalnych). -2 lacy po ras pierwszy do walki, jako narodo 
wa mniejszość, żądająca uwzglądnienia swych 
DENA Ulsteru. , | narodowych praw. e a na podstavi» 
Irlandya podzielona jest pod względem admi- Í kompromiav, wprowadzili Polacy do Rady 
nistracyjnym na 4 prowincye, liczące 32 hrab- miejskiej csterech przedstawicieli w osobach: 
stwa. Najwięcej na północ wysuniętą prowin- j|adwokata Dra Mrdaczka, sędziego Dra 
cyą, liczącą 9 hrabstw, jest Ulster. Przy po-|Wolińskiego i dwóch rękodzielników : K 
wierzchni 81.190 km kwadratowych liczy |Micherdaińekiego i B. Sadlika. — 
Irlandya obecnie tylko 4.4 mil. mieszkańców, ' Niemcy, przystępując do kompromisu, kam 
w czem 73.9 proc. wyznaje religię katolicką. ! binowali, że czterech radnych polskich nie 
Na prowincyę Ulster przypuda 26 proc. miesz- | zamąci im w Radsie miejskiej spokoja, tem 
kańców całego kraju. Jej stolica Belfast, li- bardkiej, że jeden z nich, Dr Mcdaczek, byl 
cząca 385.000 mieszkańców, jest drugiem, po słabego sdrowia, drugi zaś, Dr Wolńsk:, 
stolicy kraju Dublinie, miastem irlandzkiem | miat widoki szybkiego awansu i przaniesie 
co do wielkości. nia z Białej. Ich zastępcami zaś bzli — 
Na czele ruchu, skierowanego przeciw „ho- | Niemcy. 
me-rule', stoi — jak wiadomo -— tajny radca Rachuby Niemców pod jednym względam 
koronny i były generalny prokurator Sir |nie zawiodły. Mianowicie Dr Mrdaczek nle- 
Edward Carson. Naczelne zaś dowództwo |stety po ciężkiej chorobis wkrótce smarł, 
nad ochotnikami ulsterskimi objął generał w | a jego krzesło w Radzia zajął Niemiec. Po- 
rezerwie, sir George Richardson, jeden |zostsł jednak w Białej przez trzy lata Dr 


— A właśnie, panie, wiaśni=, to jest s 
pańskiej strony bardso niewłeściwe. 

— Wybacz pani — rzekł Rokesmith — 
nie sądzę, eby pani ubliżać mogło bardzo 
uczciwe i szozore oświadczenie usguć, jakie 
dla pani żywię. 

— Uczsiwe i szczere ? 

— (zy może pani zaprzeczyć temu, pan- 
no Ballo? 

— Proszę m! nie zadawać pytań, panie 
Rokesmith, już I tak pozwala sobie pan aż 
nszbyt często poddawać mnie badaniom śled- 
czy m. 

Zaełanieła się sztucznie obrażeną godno- 
ác, sla w grancie była zmieszana. 

— To nie zbyt miusiernie ss atrony pè- 
ni, panso Witfor; doprowadaiwzzy mania do 
wyznania, które osta eczn'e nle jest zbro- 
dnią, ksże mi papi milczeć. 

— Bo gdyby pan je powtórsył, musiuła- 
bym je odrzucić. 

— Powinisnem był spodziewać się ta- 
kiej odpowied:i. Trzeba było naprawdę być 
ślepym i głuchym, żeby jej nie przecauć. W 
każdym razie, jeśli znwiniłem, to wina mo 
ja nosi sama w sobie karę. 

— Jzką karę, panie? 

— A czyś cierpienie moja ale znaczy nie 
w pani oczach ? 

—- Ach! przepraszam, zapomniałem, $9 
mi pani zabroniła snrowu s:dawać sohie 


dzony, bo.. ale niewiem, czy wolao mi mó- 
wić dalej, 

— Nie panie! nie! — przerwała mu Bella 
z wielką żywością, — już ji tusk pan sobie 
za dużo pozwala i gdyby pan miał choć tro- 
chę szlachetności, nie rzekłbyś pan już aoi 
słowa. 

Rokesmith spojrzał na dumna, rospłomie- 
nioną twarzyczkę, na usta purpurowe roz- 
chylone od przyspieszon:go oddechu, od któ- 
rego drżały też lekko czarne loki, opadające 
na odsłoniętą szyjkę I zamilkł. Cóż innego 
mógł uczynić. Ale teraz Bella zaczęła mówić 
jakby zdobywając się na bohaterski wysiłek, 
który ją nie mało Kosztował. 

— Owszem, — rzekła — może się i do- 
brze składa, że mogę s panem pomówić. 
Myślałsm o tem cały wieczór, i proszę pana, 
sama go proszę o chwilkę rozmowy. 

Patrzył na nią w milczeniu, Bella zaś c4 
wróciła jeszcze parę razy główkę, jakby nie 
mogąc siọ sdobyć na stanowrcze sływa,a wre 
azcie rzekła z determinacyą. 

— Pan wie, jakie jest moje położenie 
w tym domu, prócz tego, pan zna moją roO- 
dsinę i wie pan bardzo dobrze, że nie mam 
nikogo, ktoby chciał stanąć w mojej obro- 
nie. Muszę się też sama bronić. 

— Przedemną ? 

— Tak panie. Czy to szlachetaie, czy to 
honorowo tak z klneś postępować, jak pan 
ze mną postępuje ? pytania. 

— Chybs, że niasalarhetnie jest i niebo- — Proszę mnie nio chwytać za słówka 
norowo uwielbiać panią i być pod jsj csz-|po to, aby wystawiać mnie we własnych o- 
rem. czacb, jako kobietą bez seres. Być może, po- 


wiwieraia szkodliwe działanie na błonę śluzową ust, gardia, mi- 
y. Dotychczasowe środki, których używano w celu usunięcia 
nst. Odznaczają się 
ężały 
enol* 


Dra Napoleona Cybulskiego profesora Wszechniey Jagiellońskiej 


posiadają wszelkie własności wymagane przez nowoczezżuą hygieaę jam 
1 rzedewszystxiem działaniem hakteryobójczem i prze- 
ciw zapalnem, nie niszczy aziiwa zębów a z powoda mił 
ehu są nader przyjemne w użyciu, Wyroby podług przepisu 

kutskięgo prawdziwa są tylko £ NAZWA sr 


Woliński, który przy pomocy dwóch pol- 
skich radnych rękodzielników prowadził ole- 
ubłaganą, konsekwantną walkę z germani- 
zacyjaą polityką i „uremiecką* gospodarką 
klixi hakatystycznej, rządzącej miastem. De 
Woliński dał się bardzo dotxliwie odczuć ols- 
mieckiej więzszości, która też postanowiła 
użyć wszelkich doswolonych i niedoswolo- 
aych Środxów, nby Polakom wstęp do Rady 
w przyszłości uniemośliwić. 

Zbliżzł się tymczasem term!n nowych wy- 
borów dv Rady m. Liczba wyborców polskich 
w I kole wzrosła w ciągu trzech lat tak, że 
Polacy uzyskali więkaseść I miali pewae wi- 
doki gdobycia wszystkich mandatów z tego 
Koła. Niemcy wobec tego postarowiii „efa- 
brykować* potrzebną im liczbę wyborców. Na 
jednem z posiedzeń Rady miejsxis|j zamia- 
nowali więc, wbrew protestowi radaych pol- 
skich, 12 honorowych obywateli, snanych ba- 
katystów niemieckich. Wydział Rsdy powia- 
towel, Ściślej mówiąc marszałek Dr Ł a sar- 
ski, na podstawie rekursu radnych polskich 
zniósł Jednak uchwałę Rady miejskiej, co 
oczyw cie Niemców ogromnie oburzył» i sklo- 
niło do urządzenia wiesu protastują*”ago. Na 
wiecu tym napadoięto szczególnie Dra Ł a- 
zarskiego, który następnie zaskarżył ce- 
forenta wiecu Dra Rosnera, syna reaegats, 
o obrazę czci. De R>znar atoli przeprosił 
Dra Łazarskiego. 

Sprawa „honorowych obywateli“ poszła 
do wyższych instancy). Tymczasem zaś wy- 
łożone zostały listy wyborcze, na których o- 
wych 12 „Enreabiicgerów* nie pomieszczo- 
no. Polacy exrupulatnie pilnowali list, aby 
w razie pomieszczenia owe) dwunastki w 
spisie wyborców wnieść sprzeciw. W ósmym 
dniu, na pół gudziny przed upływem termi- 
nu reklamacyjnego, członkowie polskiego Ku- 
mitetu wyborcsego skontrolowali listy, naz- 
wisk „obywateli honorowych" atoli na nich 
nie było. Natomiast po upływie terminu re- 
klamacyjoego na listach wyborców zna azły się 
nazwiska nietylkoowych „Ehrenbiirgeró w“, ale 
ponadto kilkunastu innycn nieuprawatonych 
do głosowania hakatystów niemieckich z Bia: 
łaj-Biae ska, Wiednia a ponadto nawet ze 
Szwajcarył.. W ten sposób N:emcy osiągnęli 
w I. Kole większość około 30 głosów i zma- 
joryzowali Polaxów, którzy przedtem mieli 
większość od 5 do 10 głosów. Ponieważ tər- 
min reklamacyjny upłycął, Polacy nis mogli 
przeciw temu jawnamu nmadużyciu i łamaniu 
ustaw przez Elixą niemiecką wnieść protes- 
tu. Urządziii natomiast wielki publiczny wiec, 
na którym referenci, w szczególności poseł 
Znmoreki poddał dosadniej krytyce rządy 
| gospodarkę w Białej. 

Następnie uchwalono ostre rezolucye I wy- 
słano deputacyę do władz krajowych z przed- 
stawieniem gwałtów niemiesk'ch. 

Niemcy, nie mogąs wystąpić przeciw po- 
słowi Zamorskiemu s racji jego nietykalno- 
ści poselskiej, zaskarżyii o obrazę władz 
miejskich sekretarza wiecu, Który rezolucye 
odczytywał, prof. Podgórskiego. W pią- 
tək ubiegłego tygodaia odbyła się pierwsza 
rozprawa przed sędzią p. Stiihrem. Prof. 
Podgórski broni się, że jest niewinny, po- 
nlaewaś odzzytał jedynie rezolusyę mu poda- 
są, ponadto ma wątpliwość w autentyczność 
tekstu rezalucyi ogłoszonej w piemach. wre uz 
cie ofiarował dowód prawdy na podniesione 
w rezolucyi zarzuty przeciw zarządowi mia- 
sta. Rozprawę odroczono celem przesłucha- 
nia podanych świadków. 


wiedziałam coś bez myśli, nie chcąc jednak 
gann obrazić, 

— Muszę jednak zapytać, co pani rozu- 
misia prses moje nieszlachetne i niehonoro: 
we postępowanie? — spytał jeszcze Roke- 
smith. 

— A więc powiem, skoro m'ę pan do te- 
go zmusza, Czy to szlachetnie, że pan wy- 
zyskuje wpływ, jaki pan ma na oboje pań- 
stwa Boffenów, aby szukać ich poparcia w 
zamiarach, które, jak pan wie, nie odpowia- 
dzją mi wsals. A przytem, dlacsego pan 
przyjął posadę w tym domu właśnie wtedy, 
gdy i ja musiałam tu zamieszkać? Csy paa 
myśl, żę tego nie zauważyłam? 

Nastała chwila mifliczania, poczam Rske- 
smith rzekł spokojnia: 

— Fani jest w błędzie, panno Wilfer. 

— Nie nam na to dowodów — odparła 
z uporem Bella. 

— Dowody mógłbym złożyć, ale nie by- 
łoby to dia pani przyjemnem. W katiym 
razie gpełsię pani życzenie i to, co dziś pa- 
nia dotknęło, nie powtórzy się już nigdy. 
Żegnam panią. 

— W takim razie cieszę się, że zaczęłam 
tę rezmowę, a Jesii uraziłam pana mimowo- 
li, to przepraszam. Jestem może niedoświśd- 
czona i popgdliwa, ale doprawdy, nie jestem 
tak szkaradnie słą, za jaką mnie pa: u- 
ważą. 


(Ciąg dalezy nastąpi). 
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o smaku i zada- 
Prof. Dra Cy- 
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Tymczasem polski Komitet wyborczy E po- 
słam Zamorskim na czele stwierdził, że li- 
sty wyborcze sporządsono na pod- 
stawie fałszywego wyciągu po- 
dztkowego, wskutek czego w ogóle po- 
mlnzy być sporządzone nowe listy i pono- 
wnie da przeglądu wyłożone. Z tem 'żąda- 
siem zwrócił się komitet polski telegraficznie 
da namiestrictwa. 

Nam'estniztwo jsdnak, niestety, na wBzy- 
stx'3 nadużycia i gwalty Niemców bialskich 
przzmyka oczy i nie intarweniuje, pomimo 
że namiestnik Dr Korytowski w komisyi re- 
formy wyborczej, przy dyskusyi nad okrę- 
giem Biała— Lipnik, uroczyście posłowi Za 
morekiemu przyrzekł wszystkie zażalenia 
Polaków bia!skich szczegółowe zbadać | nad 
użycom niemieckim kres położyć. Społeczeń- 
atwo polskie jednak nie może ścierpieć, żeby 
garatza zzowinistów niemicekich w Białej 
deptała przepisy obowiązujących ustaw, gną 
biła ludność polska i ograbiała ją podstępnie 
2 należnych jej praw cbywatelskich. Diatego 
musimy żądać stanowczo, żeby namisstnictwo 
wg'ądnęło wreszcia w praktyki Niemców 
białstich, usnneło nadużycia i wprowadz ło 
równoupiawnienie ludneŚci polskiej. Obsene 
listy wyborców winny być skasowane, jako 
oparte na podatawie sf:łszowanego wyciągu 
podatkowego, a sporządzone nowe spisy wy- 
borców, zgodna z przepisami ustawy. 

W każdym razie Polacy w Blałej w pod- 
Jetwj wal.e ria spoczną dopóty, aż obalą 
klisą rzędzącą dziś miastem i zniszczą „twier- 
dzę niemiecką" na kresach. K. H. 


Ruryer polityczny. 
W Sejmie pruskim 


w denacie nad etztem Komisyi Kolonizacyj- 
nej przamsw!iał onegdaj min. roln:ctwa 
Schorlemer, Minietar zapewnił, że rząd 
ule zmieni swej polityki kolonisacyjaej wobsc 
Polsków, ponieważ niemieckość musi wolę... 
bronić. Piusem nie chodzi o ofenzywą lecs 
tylko o utrzymania i wsmocalenie niemiec 
kości na granicy wschodniej.. Słusznie od- 
powiedział na to socyalista Braun, że śmie- 
szną reaczą jest mówić, iż wielkie Prusy 
zamjdują się wobec 3'/, millona Polaków w 
położeniu Koniecznej obrany. Konserwaty- 
ści przez usta pos, Kardoffa wyrazili także 
nirzadowolenie rządowi, ale dlatego, że tem- 
po kołonizacyjne się zwaleła.. lany həkaty- 
sta, poseł Kassseł udowadalał, że Polakom 
pod berłem Hchansolleraów dziaje się lepiej(!) 
niż gdzieindziej i pocieszał siebie 1 swoich 
kolegów, ża Polacy staną się wreszcia do- 
brymi Niemcami. Nalaży tylko dsieło koloni- 
zacyjue prowadzić dalej energicznie! 

Dyskusya ta udowodaujła, ża Səjm i rząd 
pruski dalekim jest od przyzaania, że dzia- 
łalność komisył kolonizacyjnej doszła do 
fiaska. Rulonizować alę będzie dalej! 


Agitacya polityczna ze sC«ny. 


Na scenie Tearu Narodowego w Bukarc- 
sacie, sten'e utrzymywanej przez państwo 
isarsądeanej przez państwo, grają teras dra 
mat w trzech aktacu „Notaryusz wiejski". 
Autore jest poeta rumuński s Siedmicgro- 
du Ostawian Goga. Autor przedstawił w 
swoim utworze stosunki pomiędzy Węgrami 
i ludnością rumuńską na Węgrzech. Boha- 
terem sztużi jest renegat rumuński, który 
w zsamian za przyznanie sę do narodowości 
madsiarskiej i za uciskanis Rumunów, Z0- 
staje notaryuszem wiejskim. Na końcu sztuki 
chłcpi rumuńscy, rozwścieczeai do żywego 
jego postępowaniem antynarodowem, buatu- 
ją się i zabijają przeniewiercę. 

Dramat cieszy sią ogromnem powodze- 
niem, publiczność rumuńska oklaskuje żywo 
sztukę, która przadstawia martyrologię Ru- 
munów węgierskich. W sercach widzów bu- 
dzą sę pod wpływem sztuki uczucia, które 
wcale nie popierają przyjaźni austro-rumuń 
skioj. Ucisk Rumunów w Siedmiogrodzie jeat 
tym pctężnym czynnikiem, który pcha Ru- 
niunię w objęsia Rosyl. Szowiaiam madyar- 
ski działa w tym wypadku ogromnie szko- 
dliwia dla monarchii i trójprzymierza. 


Polonia hammburska. 


(Otwarta rana). 
I. 


Już Konopnicka skarżyła się w swych 
poezyach wymownemi słowy, że „Polska tak 
bogata, iż wyżywić mogłaby pół świata, a 
dla własnych dzieci nie ma chleba“. Fakt to 
niezaprzeczony, że ziemie polskie ieżą wjrzę- 
dzie tych krajów, które dostarczają najwięk- 
ssego Kkontyngenta emigrantów i różnego to- 
dzaju „obieżysasów*, 

Należy bacznie śledzić, co się dzieje z ty- 
mi, którzy opuszczają kraj rodzinny i szu- 
kają pracy i chleba na dalekiej obcz; źnie, 

Przenieśmy sią na chwilę n. p. do Ham- 
burga, milionowego miasta, goszczącego w 
swych murach około 15 tys ęcy, a wras s o- 
kolicą 20 tysięcy Polaków, którzy z różnych 
stron przyciągnęl! tutaj, zmuszeni wypadka= 
mi lub znęceni nadzieją zarobku w tem bo- 
gatem zasobnem mieście portowa. 

Piętnaście tysięcy — to liczba, nad Którą 
sastanowić slę trzeba, to już wysepka, któ- 
rej niepodobna spuścić obojętnie s oka ido. 
swolić na zalew wrogim żywiołem. Garstka 
ta za mała jest Jeszcze, by mogła ostać się 
na własnej sile moralnej, a sa dużo ich, by 
los jej nic albo bardzo mało nas obchodził. 

Trseba wniknąć przedawszyastkiem w du- 
szą tej grupy ludzi, wygnanych nędzą i nie- 
dostatkiem s kraju | wyrozumieć, pod jaki- 
mi warunkami może ona pozostać polską. 
niestraconą dla ziemi ojczystej, dla rodsinnej 
wiary, kultury i tradycyi. Umysł o wyższej 
kulturze duchowe] raczej zyskuje na odpor- 
ności w nowych waruskach, aniżsli traci. 
Cełowiek atoli prosty o średuiem lub malem 
wykaztałcaniu, którego pędzi po Świecie mz- 
teryalny niedostatek tsn stanowi najłat zlej- 
szy mstórysł do roztapiania sig. gdyż jego 
duchowną odporność słamały już dxwno nie- 
pawodgenia życiowe, brak współczucia czy 
opieki ws własnem spułsczeństwie. 

Eaigrant — to jedaostka, Atórej nalega- 
łoby poświęcić zasczniejasą niż xisdykolwiek 
uwagą i zapawcić dostateczną opieką, b; nie 
przepadł w obcem mrowiu. 

Na osiedleńca Polaka w Hamburgu czyha, 
prócz miejscowsj wrogiej kultury (aczkolwiek 
pod pewnymi względami wyższej), prócz pru- 
skich ogólne państwowych ustaw, jeszcze 
coś specyalnego: wpływ i psychologia 
miasta portowego. 

Hamburg, to wielki pasaż, przez który 
przepływa bezustannie wielojązyczna różn > 
wyznaniowa I różnonarodowa masa ludzka, 
gdzie osadza się nalot wszelakich Kultur, 
gdzie łatwiej, niż w każdem innem miejszu, 
ginie poczucie trwałości, stałych walorów, 
gdzie zacierają się potrosza różnice społe - 
czne, narcdowe, rasowe, 


Silniej, niż gdzieindsiej, wieje tu du'h 
indyfarentyzmu, zobojętnienia na to rój 
ko, co niegdyś przywykliśmy uważać za | 
święte i nienaruszalne. Maja tak mało od- |; 
j poroa, jak emigranci wycsucsui z gulazda ceł 
dzinnego, z natury rzeczy podatna być musi 
na niwelujący wpływ. 

Putrz:ba zaprawdę niesłychanych wysił- 
ków, aby masę tę utrzymać w jakiej takiej 
spójności i uchronić od sagłady duchowej, od 
utraty pctzucia przynależności religijno-na 
rodowej. 

Kto jest do tej pracy zobowiązany ? 

Społeczeństwo połszie w kraju wiano nie 
wypuścić z opieki tych gromad polskich, roz- 
rzuconych wśród obcych narodów; ono nle 
może przeoczyć tych, którym nie mogło dać 
należytej opieki w Kraju. 

Podczas gdy w Hamburgu istnieją setki 
najrozmaltszych stowarzyszeń humanitarnych, 
dobroczynnych, kulturalnych zakładów i in- 
atytucyj, opiekujących się swoimi, służących 
":zeróżnym celom społecznym, religij cym 
„ uarodowym, wsjisranych i aubstytuowa- 
nych s zewnątrz — nie wa ani jednego 
polskiego Towarzystwa, któreby się troazczyło 
o dolę materyalną przybysza Polaka do Ham- 
burga lub emigranta, który cofnął się w o- 
statniej chwili prsed podróżą; niema ani 
jednej instytucyj, ani jednego znaku wido- 
mego opieki maciersy nad błądsącą daleko 
biedniejszą bracią | 

Trzeba istotnie jeszcze podziwiać hart 
ducha i przywiązanie do wszystkiego, Co 
ojczyste, tych, którsy skazani są w takich 
warunkach na pobyt w obcej ziemi, że po- 
trafili sami powołać do istnienia kilka sto- 
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warzgygzeń jak: Towarzystwo polsko kato- 
lickich rękodzielników (3 filie, a 3 filie poza 
Hamburgiem, razem 6); Towarzystwo naro: 
dowe „Nadzieja*, „Sokół“, Kółko śpiewackie, 
Towarzystwo kupców i urzędników a wre 
sacie Związek Matek chrześcijańskich. Leos 
żadne stowarzyszenia samo przez się nie po- 
trafi sgromadsić wszystkich pod własnym 
sztandarem, a przytem ci sami, którzy nie 
wynieśli s ojczysny nic, prócz niedostatku, 
przynoszą na niessczęś sie s sobą nassa cha- 
rakterystyczne wady: niesgodę, Kłótilwość, 
prywatę, brak zrozumienia ofiarności na rzecz 
ogółu. Jak w każdem stowarzyszeniu, tak 
i tutaj, na su członków pracuje faktycznie 
jeden, tak długo, póki nia poczuje, że brak 
mu już sił do dalsza] walki, Potrzeby jedaak 
społeczne nie oglądają się na to, czy są lu- 
dzie czynu i ofiaracŚs', tylko ciągle wyra- 
stają. Największa więc część pracy Spada 
zazwyczaj na jadaego człowieka, u którego 
z natury rzeczy koncentruje alọ największa 
ilość kolonij — na księdza katolickie- 
goPołaka. 

On, s konieczności rzeczy musi zzp łaić| 
wazelkie braki, wszelkie luki, wsiąć na siebie 
reprezentacyą wszystkiego, O czem inni za- 
pominają. Już same obowiązki Kapłańskie 
pośród tak dużəj ilości wiernych parefan, 
zdolae są wyczerpać całkowicie czas i sły 
jednego człowieka (dla wyjaśnienia jedaak 
trzeba tutzj dodać, że każdorazowy ksiąd: 
połski jest przysyłany tutej w charaktersz 

wikaryusza prsy kośiels św. Michała, obo 
wiącki zóś duszpąsterskie wykonuje tylko 
nad emigrantami zamorskimi). Lud polski 
przeważnie robotniczy, styka się na każdym 
kroku z ludźmi obcej wiary, z Innowiercami 
a pod naciskism namowy czy trwałego wpły- 
wu i szczególnych okolicznuści narużony jest 
na grcźae niebszpi czeństwo odszczepieństwa, 
czasami wprost dla zysxu. 

X. Józef Antosz 


$, Gabryalska, Patac Spiski, Kraków, 


wrynajmuja I sprzedaje pierwszersydnych ta. | 

dryk fortepiany, pianina, harmonie i phunole | 

ca gotówkę lub na spłaty nawet dwudsiasto | 
mwicaiącene bez zaliczki. 


Precz 2 towarem pruskim | 
Kapcjole tyizo u okrześcijaa) 


Czwartek 26 marcu, Odczyt prof. dr. Tad. Gra- 
howskiego »Poczatki krytyki literackiej w Polsce< o go- 
dzinie b wiecz. 

əHlistorya saluki w Polsece ostalni odczył 
prot. dr. Zmigrodzkiego z cyklu, urządzunego staraniem 
akal Koła »Straży Potskiej< o godz. U wiecz. w sali 

D Coll. Now. 

Walne zgromadzenie Stow. przem. instalatorów 


dla urządzeń gazowych, wodociągowych 1 eleklrycznych 
o godz, 6 wiecz. w sali na »Kolłowem* (ul. And zeja 
Potockiego l. 18). 


Piątek 27 marca W vine Zgromadzeni: ezon- 
ków »Towarzystwa opieki nad polskimi zabytkanui sztuki, 
i kultury w Krakowiec o Sada w teńlegium 
Novum (sala Nr. 32, I. 

Sobot 2 28 marca. PEB Rady zawiadowczej 
Związku Okręgowego stowarzyszeń, zakladów i instylu- | 
cyj poświęconych ochronie dzieci o godzinie Ď po po- 
łudniu, w sądzie powiatowy m cywilnym przy ulicy św. 
Jana l. 22 w biurze Nr. 34 

Walne Zgromadzenie Krakowskiego Koła Tow. 
Im. P. Skargi o godz. 6 wiecz. w sali Tow. -techniczneg o! 
(ul. Straszewskiego 28) 

N.edziela 29 marca. 
I Koła Tow. szkoły ludowej, w hali Sukiennic na do- 
chód BC kresowych. 

Walne Zgromadzenie Stow. Wzajemnej po- 
mocy służby kat. o godz. 10 wieczór w domu robotni- 
czym (ul. św. Tomasza l. 37). 

Odczyt L. Stasiak: » Wit Stwosz, jego żywot i KO 

zcze- 


5 popoi. 


o godz. G wiecz, w sali Tow. Rolniczego (pl. 


). 
E es stowikojk amatorskie dramatu Par- 
viego »Knajpa«< o godzinie 6 i pół wiecz, w sali Domu 
Robotniczego (ul. św, Tomasza 37). 

Kaiondaczyk astronomiszny: Wschód 
słońca rozpocuuie aig juiro o godz. Ď min, 30; 
sachód prsypada o gods., 6 min. 02; dłagość 
dnia godzin 12 minat 32. 

Kalendarsyk kośsielny: Jutro w 
piątek ów. Raperta, pojutrze w sob>tę św. Syk- 
stss. 

Pagoda. Dala 25- go marca tərmomet? du- 
sedi ud — 31 do 4-137 O, — barsaat: opa- 
dal, 


KRONIKA. 


wiy ARDE. „Ki 
Dnia 26 marca 6 godzinie 7 rano sim 


Nr. 70. 


Arar cx oz A> 


paz 


Warunki konkursu są następujące: Udział w nire 


baromotra 7228 mm, — iazeosasiru |- 62 (.|brać mogą tylko kobiety. Referat w czytaniu nie 


Cisza. 

Stan pogody w Zakopanem. (Informacja 
Związku tucystycznsgo). Dnia 26/[II 1914 0 go- 
dziaie 7-me] rano — 3” Cela. ypochmarnie, 
daSkez. 


Kraków, dnia 26 warca. 


może trwać dłużej nad 20 minut. Prace opatrzone 
godłem należy nadsyłać do komitetu zjazdu (biu- 
ro „Gościny“, ul. Straszewskiego 25) najpóźniej do 
1-go czerwea b. r. 

Ufamy, że kobiety Polki oceniając ważność tych 
zagadnień, nie odmówią nam swej współpracy, ale 
umiejętną i ochoczą myśl i dłoń przyłożą do czynu. 

(0) tramwaj w Podgórzu. Dziś przed południem 
odbyła się komisya obchodowa trasy tramwaju e- 
lektrycznego. Członkowie komisyi zbadali teren od 


(10. Mostu począwszy aż do końca ul. Kalwaryj- 


Nowa koniiskata. Wczorajszy artykuł „Uniwer- 
sytety i żydzi”, nadesłany nam z bardzo poważnej 
strony i roztrząsający w sposób zupełnie objekty- 
wny i spokojny niebezpieczeństwo, grożące pol- 
skiemu charakterowi naszej Wszechnicy przez ży- 
dowskie kandydatury do katedr profesorskich, — 
został przez Prokuratoryę skonfiskowany!! Czytel- 
nicy miejscowi, którzy otrzymali numer nieskon- 
fiskowany. osądzą sami najlepiej, czy treść arty- 
kuu nadaje się do sądowego ścigania. Ale c. k. 
į Prokuratorya państwa jest tak drażliwa na pun- 
kcie żydów, że w każdym proteście przeciwko ży- 
dowskiema najazdowi widzi „wzvwanie do niena- 
wiści”, zakazane przez kodeks. 

Niedawno przytoczyliśmy pytanie Niemojew- 
skiego: jaki żyd ma chazukę na policyę krakow- 
ską? Dziś musimy to pytanie powtórzyć w odnie- 
sieniu do Prokuratoryi. 

Goście belgljscy w Krakowie. Z powodu reko- 
lekcyj w kościele św. Barbary, ogłoszonych na 
godzinę 7, wykłady gości belgijskich, hr. de Re- 
nesse- Breidbach i pana Valentin Brifaut, adwokata 
przy sądzie apelacyjnym w Bruxelli, o stanie spo- 
lceznym Belgii i o tem co z Belgii zrobiło społe 
czeństwo katolickie, w dniach 31 marca, 1, 2, 3 
„kwietnia rozpoczynać się będą punktualnie o godz. 
5-tej w sali Towarzystwa Rolniczego na placu 
Szczepańskim. Krzesła 2 kor. Wstęp na salę 50 h. 
Czysty dochód na dom Skargi w Krakowie. 

Nowe zakusy żydostwa. Jeszcze ne przebrzmia- 
"|ły echa walki o polski charakter miejskiej Kasy 
oszczędności, a z miasta dochodzą nas nowe nie- 
pokojące wieści. Ofiarą strasznych zaniedbań pa- 
dło Zagłębie krakowskie, zagarnięte zachłanną rę- 
! ką pruską, a zadowolnić się chcemy na razie, zdo- 
hyeiem Akademii górniczej, która ma wychować 
nowe zastępy górników polskich. Tymczasem no- 


| wej tej uczelni grozi wielkie niebezpieczeństwo, 
į przez zamierzona nominacyę szeregu żydów profe- 


: sorami i docentami. Tak jak pruska gospodarka W 
| Zagłębiu, tak równeż i kwestya nominacyi osłonie- 
ta jest wielką tajemnicą, a pogłoski rozchodzące 


się po mieście nie wróżą wesołych horoskopów. 


Opinia polska wyda niebawem swój sąd o tych, 
| którzy okrywali tajemnicą etapy pruskiego wy- 
! właszczenia, nie zapomni też i o tych, którzy go- 
, dzą na polski charakter górniczej uczelni. 

Z teatru miejskiego. „Moje bobo“, amerykańska 
farsa M. Mayo, która wypełni najbliższy wieczór 
sobotni. jest zarówno w paradnym swym pomy- 
śle, jak i w szałonem tempe akcyi, naprawdę „ame- 
rvkańską* i wzbudza niepohamowaną wesołość, 
która nietyłko nie powinna mnilknąć ani na chwi- 
ły, ale potęgować się w miarę bezustannego pię- 
trzenia się arcykomieznych sytuacyj. Główne role 
"objęli pp.: Gryficzowa, Górska, Żółkowska, Wa- 
ciska, Żarski, Noskowski, Szymborski i inni. 

W piątkowem przedstawieniu „Hamleta“, za- 
miast p. Siemaszki, który wyjechał na urlop, rolę 


Í Połoniusza obejmie p. Bończa. 


|  Misteryum połskie w Krakowie. W pierwszych 
i dniach kwietnia wystawione zostanie w Krakowie 
wielkie misteryum religijne, osnute na tle życia 
i męki Chrystusa Pana. Rzecz uscenizowana jest 
| bardzo oryginalnie, gdyż dzieje się na arenie cyr- 
kowej, z illustracyą muzyczną, oraz efektami 


Loterya spożywcezaj świetlnymi. Akt pierwszy przedstawia scenę przed 


domem Piłata, kiedy Chrystus zostaje na śmierć 
skazany, akt drugi dzieje się w Jerozolimie w cza- 
sie ukrzyżowania, akt trzeci zaś po Zmartwych- 
wstaniu. 

Sztuka, napisana z szerokim rozmachem, uru- 
chomia na arenie ogromny tłum, stawiając go w 
bliskim kontakcie z widzami. W wystawie miste- 
ryum bierze udział przeszło 100 osób, dekoracye, 
oraz kostyumy dostarczyła znana firma Lamherta 
Hofera. 

Drugi zjazd kobiet polskich. Uzupełniające ogło- 
szenie o drugim zjeździe kobiet polskich, który 
organizuje „Gościna' w dniach 28 1 29 czerwea 
b. r, donosimy, że komitet ogłasza konkurs na 
dwa referaty: 

1) Ekonomiczna wartość rzemiosła polskiego dla 
kraju; 

2) Obywatelskie stanowisko kobiety względem 
kupiectwa polskiego. 


skiej, dokąd jak wiadomo ma być przeprowadzoną 
iinia tramwajowa. W komisyi obehodowej wzięli 
udział: prez. m. Dr Leo, burmistrz p. Maryewski, 
inż. Rolle, nadradca koiejowy Spero i dyr. tram- 
waju p. Fischer. Prace około budowy nowych linij 
odbędą się podobno juź w kwietniu. 

Emigracya. Do Prus na robotę wyjechało wezo- 
raj po poludniu 1367 osób. Z Oświęcimia powró- 
ciło za bezpłatnymi biletami 21 osób. Na dworcu 
kolejowym rozdał między nich zasiłki pieniężne 
koniisarz policyi p. Kantor. Dotąd wydano zasił- 
ków pieniężnych ogółem 306 K 65 h. Powracający 
emigranci otrzymują na dworcu oprócz pieniędzy 
również ciepłą strawę. 

Emigranci, którzy powrócili piechotą z Mysłowie 
w liczbie kilkudziesięciu, otrzymali schronienie 
w aresztach miejskich przy ul. Skawińskiej. Tych 
częścią wysyła sie na koszt gminy do miejsca ich 
przynależności koleją, częścią (o ile mieszkają 
w pobliskich powiatach) udają się piechota do 
domu. 

Parsifal w Krakowie. Koncert poświęcony ostat- 
niemu dramatowi muzycznemu Wagnera, odłoża- 
ny z dnia 16 lutego, odbędzie się dnia 7 kwietnia, 
we wielki wtorek. Miarą zainteresowania tym kon- 
certem może być okoliczność, że pomimo odłożenia 
go na tak długi czas, z zaledwie kiłkanaście biletów 
zwrócono do tej pory. Parsifala śpiewać będzie 
p. Muk de Jari (niegdyś uczeń Reszkego), tenor 
opery nadwornej w Kassel, Kundry p. Kl. Wenger, 
śpiewaczka wiedeńskiej Volksoper, Gurnemanza 
p. Butcher, śpiewak estradowy. Koncert poprze- 
dzi odezyt iłlustrowany projekcyami świetlnymi 
obrazów scenicznych z Bayreuth. 

Dla dzieci polskich w Berlinie na podróż do Po- 
znania celem przystąpienia do Sakramentów św. 
złożył w naszej redakcyi p. Piekło, kupiec z 
Podgórza, kwotę 5 koron. W przyjmowaniu 
dalszych ofiar pośredniczymy chętnie. 

Z kroniki wypadków. Podczas nauki jazdy kon- 
nej w ujeżdżalni przy ul. Kalwaryjskiej w Podgó- 
rzu spadł oficer neznanego nazwiska z konia i roz- 
bił sobe głowę. Ciężko rannego przewiozło pogota- 
wie ratunkowe do szpitala garnizonowego. 

Na przechodzącą ul. Starowiślną 18-letnią służą - 
cą Maryę Gołąb najechał tramwaj i dotkliwie ja 
poranił. Po prowizorrycznym opatrunku, przewie- 
ziono ranną do domu. 

Na Zabłociu koło rzeźni przechodzili „wczoraj 
przed południem małżonkowie Tomasz i Marya 
Sztygarowie wraz z 8-letnim synkiem. Nagle z po- 
bliskiego wału stoczył ktoś po szynach wózek, słu- 
żący do przewożenia kamieni, który całym pędem 
najechał na chłopca i ciężko go poranił. Kilka głę- 
hokich ran opatrzył lekarz miejski Dr Pisek. 

Na placu Bawół grało wczoraj popołudniu kilku 
terminatorów blacharskich w „pliszki*, W ciągu 
gry przyszło do bójki między 15-letnim Szczepa- 
nem Salą a 18-letnim Abrahamem Blochem. Sala 
po krótkiej utarczee pchnął nożem Blocha, raniąc 
g0 śmiertelnie w płuco. W stanie beznadziejnym 
przewieziono go Ho szpitala św. Łazarza. Salę zam- 
knięto w aresztach. 


Oddzieł kolars:i sokoła krakowsziego, na odby 
tem Walnem zebraniu w dniu 21 b. m. wybrał nastę 
pującygZarząd na rok 1914: naczelnik p. Fr. Ebert, zast. 
naczelnika |. Skaza, sekretarz J. Kraskowski, I kapitan 
Fl. Łowczyński, II kapitan H. Reindl, skarbnik Wł. Cy- 
rek, gospołarz St. Sapecki, wydział: £. Grzywiński G. 
Pol, Wi. Rice, lekarz Oddziału Dr. T, Berezowski 

Walne Zgromadzenie Towarzystwa »Esperanto< od- 
byte dnia 1 b. m. wybrało nowy wydział, który się na- 
stępująco ukonstytuował: prezes Prof. Odo Bujwid, zast. 
prezesa Rudnicki Stanisław, sekretarz Alfus Ksawery, 
skarbnik Piotrowski Mieczysław, bibliotekarz Dębski Bo- 
lesław. inni członkowie Wore Dr. Blassberg Maksy- 
milian, Mędrkiewicz Jan, Morgenstern Gizela, Zajączkow- 
ski Kazimierz. 


Kronika zamiejscowa. 


Przemyśl. (Kor. wł.) (Śmierć b. burmistrza i posła 
sejmowego. Dnia 25 b. m. w południe zmarł po 
długiej chorobie $. p. Dr Franciszek Sas 
Doliński b. burmistrz i poseł na Sejm ...ujowy. 
Zmarły przed około 20 laty objął po ś. p. Drze 
Dworskim rządy miasta i sprawował je aż do za- 
prowadzenia rządów komisarskich. Posłem sejmo- 
eain + 6 


LPakóW ZA GZa$ÓW seda 


(Z Kroniki ks. Kanoników Regularnych przy 
kuścleie Bożego Giała na Kazimiarzu ) 


Gdy przyszła nowina, że król szwedzki w 
Poznaniu, zuaz prałat Hiacinthus Liberius 
(przeor klasztoru przy kościele Bożego Ciała) 
wszystko srebro i aparaty bogatsze kościelne, 
ulożyć kazał w skrzynie, o wyjechaniu do Ślą- 
ska myśląc... 

Co żyło z szlachty, z duchownych nie my- 
ślą, jeno o ucieczce. Prałat nasz sporządziwszy 
wszystko w drogę, zostawił jednak cokolwiek 
aby Braci nie męczyli, rozumiejąc. że 
je pochowali. Była ta nadzieja u wszystkich, że 
panowie senatorowie mieli „pacyfice* wprowa- 
dzić króla szwedzkiego. — Zostało tedy Braci 
w klasztorze dziesięć, którzy się sani na to 
ofiarowali. Drudzy posłani do Suchy, ażeby 
potrozumieli się, co dalej będzie się dziać. Zo- 
stawił prałat braciom kilka beczek wina, sło- 
dów, mak i leguminy (jarzyn) wszelakiej i ty- 
sięev złotych dwa. I tak sam z aparatami ko- 
ścienymi ujechał do Śląska, do Fulneku*), kla- 
"m Canonicorum btegularium. 

A gdy co dzień trwogi następowały. król Ka- 
¿mierz zwątpiwszy o posiłku, krółowę do Ślą- 
ska wyprawił. a sain koło węgierskiej granice 
miedzy górami się bawił, zleeiwszy obronę Kra- 


TAR 


) Mniej biegływ giograni narrator posuwa za da- 
eih granice śląskie. Fulnek, jest to miasto miemieckie 
uż za Morawach, stolica t. zw, rKuhlaeulchene, krainy 
na wskroś niemieckiej. 


|kowa Stefanowi Czarniekiemu, wojewodzie ki- NOS reai drugich nie chciał puszczać z Kra- 
jowskiemu. Gdy się król szwedzki przybliżył, | kowa dla obrony. Fortyfikować tedy począł 
Czarniecki kazał popalić wszystkie la Kraków, ile mogło być pod ten czas krótki. — 
ścią krakowskie, bardzo budowne. Dwory, ka- „Bramę Grodzką zawalili drzewem, kamieniami, 
imienice, domy, kościoły pogorzały. | ziemią. Most krakowski wpół rozebrali, przed 

Był zaraz przed Mikołajską bramą młyn, na-, bramą miasta fosy poczynili, działa na zamek 
zwany kutlewski, w którym mieliśmy miarki. , wytoczyli, mając trochę z mieszczan i z żołnie- 
Na oddrzwiach tego młynu, był wyrysowany ,rzów praesidium, Tedy A. D. 1655 die 27 sep- 
kielich z hostyą. Z drugiej strony herb X. pro- | tembris, przyciągnął król szwedzki pod Kra- 
boszcza Kłoczyńskiego : skrzydło strzałą prze- ków, z większym wojskiem, niż przyjechał ze 
bite, bo to on zmurował był. Drugi młyn na | Szwecyi, bo naszych Polaków naprzystawało 
Garbarach, niedaleko kościoła Najśw. Panny | do niego w drodze, po niemiecku się przybraw- 
na Piasku, nazwany kamienny. Tamże blisko | szy. 


tego młyna były domy nasze, nazwane Wene-| A widząc, że przeciw niemu żaden z 
cya, dlatego, iż były nad Rudawą, rzeką panów polskich, aby go wprowadzili na 
ocembrowauną, która szła koło Krakowa; ‘królestwo, jako obiecali, nie wychodzili, 


wkoło, od bramy Grodzkiej, aż do tejże bramy. Bienfej ery swoich przed sobą posłali; 


W tych domach wolno było gorzałkę palić, którzy przyjechali do Kazimierza. bo brama 
piwo robić, lubo prawo karezmarzów krakow-, dec jeno przywarta była — rajey 
skich z X. proboszczem Kłoczyńskim było o, wszyscy ustąpili. Przypadli tedy Szwedzi 


z wielką furyą, 2 dobytym, gołym orężem. Za- 
raz poczęli kamienice i domy rabować. Wpadli 
potem w kościół, ludzi w kościele odzierali, ni- 
kogo przecie nie zabijając, ani raniąc. W ten 
czas z eyboryam dwie puszcze srebrne 
z Najśw. Sakramentem wzieli i Sakrament na 
na każdy rok szlamując | cmentarz wyrzucili, Wyszedł X. zakrystyan 
zbierać hostye, a jeden Śzwed pomagał mu ta- 
kże zbierać. Tedy przez trzy dni ludzie z ko- 
ścioła wychodzić nie śmieli. tam z dziećmi sy- 
piali i jeść sobie gotowali. 

W ten czas przyszło kilkanaście Szwedów 
poważnych na cmentarz, przeciwko którym 
wyszli nasi Bracia i przywitali i prosili do kla- 
sztoru i częstowali winem, którzy z podzięko- 
waniem odeszli. W kilka godzin hultajstwo 
szwedzkie popiwszy się u Żydów, wyrębywali 


to. Bo to miejsce było kiedyś ogrodem albo | 
zwierzyńcem książęcia jakiegoś, a potem kla- 
sztorowi B. Ciała darowane. Na tem miejscu ; 
stoi dotąd Belwart od Szwedów usypany, a po- | 
tem A. D. 1681 obmurowany murem miasto 
forteec. 

Koło tej Rudawy, 
ja. robili Tatarowie z zamku, których tam było | 
zawsze kilkanaście; przy fortece przeciwko 
Bernardynom imieli swój dom. Tych z wojny 


dostanych posyłali i chodzili w kajdanach i ro- 
bili nachajki i przedawałli. Mieli swój prowent 
z zamku. To wszystko, 
niał, pogorzało. 

Zatem biskup krakowski Petrus Gembicki 
i kanoniey i możniejsi rajcy krakowscy, pou- 
etag jedni do Sląska, ET do Węgier. 


jakom wyżej wspom- 


A" w. berlruiy 3 


drzwi, albo wrota do klasztoru od Żydowskiej 
ulice. Brat Jakób Mrowiński, diakon i szafarz, 
umiejąc po niemiecku, rzekł : pójdę ja do nich, 
zmówię się z nimi, i otworzył wrota, a Oni hur- 
mem wpadając w samej bramie przebili mu 
szpadą skronie, że zaraz padł i umarł. Izby pra- 
łackie porabowali, wyrzucając to wszystko, co 
prałat wziąć z sobą nie mógł, nawet i księgi 
i insze sprzęty, to wszystko katolicy brali. — 
W ten czas furtyana poddanego z Krzyszko- 
wie, postrzelali, a on uciekając na stajni umarł. 

Trzeciego dnia przyjechał sam król szwedzki 
i stanął w klasztorze, w izbie tej, w tyle sług 
prałackich. Z nim doktór praedikant (kazno- 
dzieja) i insi panowie szwedzcy. Dopiero opa- 
nowali spiżarnie, w których było kilkadziesiąt 
fasek masła, syrów, słodów, mąk, które X. pro- 
boszcz z folwarków zgromadził przed wyja- 
adem swoim. Celle wszystkie opanowali Szwe- 
dzi i z żonami. 

Czwartego dnia wysłali Bracia jednego z po- 
między siebie, który umiał po niemiecku, do 
króla, suplikując o wolność, który kazał im 
zejść z kościoła i mieszkać na oratoryum i na- 
znaczył im pewną ordynaryę dawać z kuchni 
i z piwnie. Od skarbu kościelnego, w którym 
było wiele depozytów miejskich i srebra ko- 
ścielneco i srebro kurozwęckie, kazał sobie 
klueze oddać król. Irzez dwie niedziele nie 
było nic w kościele, ani dzwoniono, ani śpie- 
wano, ani Mszy św. Aż znowu suplikowali do 
króla o pozwolenie nabożeństwa i kazał im wy- 
dać kielich jeden do celebrowania. A czwartego 
dnia — jako wyżej — obwołano po mieście, 
aby każdy bezpiecznie wracał do domu swego. !' 

Pod ten czas komety szwedzkie wypadały 

na wsi, na miasteczka i zabierali bydło, owce, ! 


(Sherlock Holmes !) 


300 razy z rzędu, 


konie, które naganiali do sadu klasztornego, a 
zabijali na potrzebę dworu swedzkiego. Przez 
ten czas z kościołów zabierali aparaty i z nich 
w refektarzu naszym krawcy polscy i szwedzcy 
robili kabały, pludry, pendenty i insze. Wina 
z piwnice miejskich i szlacheckich zabierali i 
zwozili do klasztoru. Piwa, miody robili w kla- 
sztorze dla dworu królewskiego. 

Pod ten czas zaczęli szturmować do Krako- 
wa, gdy jedni się przez Wisłę przeprawiali, dru- 
dzy most naprawiali, lubo na nich z dział bito 
z zamku i zabito puszkarza szwedzkiego, łecz 
zawsze się Krakowianie dobrze bronili. Aż po 
czterech niedzielach oblężenia, od króla pol- 
skiego, żadnego się „subsydyum' nie spodzie- 
wająe, uczyniwszy „consulte“ z Czarnieckim, 
poddali się „cum certis condicionibus“ z królem 
szwedzkim uezynionymi. Tedy poprzysiągłwszy 
sohie z obydwu stron „„eondycye* na trakta- 
tach. otworzyli Kraków. Wjechał tedy król 
szwedzki do Krakowa i prosto na Zamek, a 
tun ogiądnąwszy pokoje królewskie, poszedł 
potem do kościoła, oglądał groby przodków 
swoich (bo z familii był Jagiełłów, od Zy- 
gmunta IM króla polskiego). Wychodząc, kazał 
wziąć cyboryum srebrne wielkie i trumnę św. 
Stanisława srebrną i lichtarze bardzo wielkie 
na pięć łokci wysokie, stojące na ziemi przed 
cyboryum i skrzynię srebra X. Grochowskiego 
kanonika krakowskiego depozyt i innych wiele 
rzeczy srebrnych, których nie wywiózł X. 
Piotr Giembicki, biskup krakowski. Na ten CZAS 
|przykazano0 Krakowianom, aby „ex nunc“ 
| trzydzieści tysięcy złotych na przywitanie zło- 
żyli. 

(Dor. zsa ) 
Franciszek Klein. 


Program od czwartku 26 do niedzieli 29 marca 1914 r 
„SREBRNY PROMIEŃ“ 


Sub na morzu (komedya amerykańska, kołorowane) Z króleatra zwierząt (naukowe) 
WYSJKIE ODZNACZENIE komedya z Maks:in Linderem. 
Tragedya z Waldemarem Psylamdrem. W Paryżu grauo go z wielkiema 


(Pulskie uspóay!! 


UDZIAŁ SZATANA 
owodzeniem, 
Muzyka 20 pułku piechoty 


Ne. 70. 
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wym po raz pierwszy wybrany w r. 1908 a nastę- 
Pole w r. 1913 z ramienia bloku za rządów Bo- 
brzyńskiego. Przez blokową zależność i sojusze 
niestosowne zraził do siebie w ostatnich czasach 
ogół polskiego społeczeństwa a sam zatruł sobie 
życie. Jako poseł z powodu choroby już nie brał 
przy końcu życia żadnego udziału w Sejmie. Jako 
burmistrz nie pozostał bez zasług. Przeprowadził 
wiele niwestycyj i przygotował budowę wodocią- 
gów. Jako polityk był nieszczęśliwy, jako człowiek 
o czystych rękach i wielu osobistych zaletach sza- 
nowany. Wprowadzenie komisarza rządowego 
w miejsce swoje odczuł bardzo boleśnie. 

Mielec. (Kor. wł.). W niedzielę 8 bm. odbyło się 
Walne Zgromadzenie członków miejscowego Koła 
T.S. L. Ze sprawozdania wynika, że i oświatowo- 
narodowy i finansowy dorobek roczny był zna- 
czny. . W zeszłym roku powstało nowych 5 czy- 
telń wiejskich, w 3-ch miejscowościach dano nowy 
zapas książek, w nowe dzieła wyposażono również 
bibliotekę miejską. Koło prowadzi obecnie 3 kursa 
dla analfabetów. w miarę sił wysyła prelegentów 
z odczytami na wieś, nadto podjęło Koło starania, 
by w mieście otworzyć wielką „bibliotekę no- 
wości”. 

Pod względem finansowym wcale dobrze zysk 
roczny się przedstawia, bo po opłaceniu wszystkich 
wydatków w kasie jest gotówka przeszło 300 K, 
co na stosunki tutejsze jest dość dużo .Koło tutej- 
sze jest jednem z tych kół, które o Macierzy ślą- 
skiej nie zapomniało, bo skromny podatek uiściło 
w zeszłym roku, a i Zarządowi głównemu daniny 
obowiązkowe w gotówce spłacało. 

Sprawozdanie wywołało żywą dyskusyę, w któ- 
rej zabierali głos najpoważniejsi w mieście, podno- 
szono z jednej strony pracę Koła, która spoczywa- 
ła w rękach kilku jednostek, z drugiej strony taką 
ogromną obojętność wśród różnych sfer w tutej- 
szym powiecie. W końcu przystąpiono do wybo- 
rów i ułożono listę tak, że wszystkie stany mają 
swego reprezentanta w Wydziale, prym jednak 
mają profesorowie z gimnazyum ze swym dyre- 
ktorem. Duchowieństwo jest reprezentowane przez 
X. Nawalnego z Czermina. 

W mieście naszem rumoru narobiła dość ważna 
sprawa, a mianowicie starania o uzyskanie kon- 
sensu szynkarskiego przy targowicy., O konsens 
stara się katolik, który tuż obok ma dom, i żyd. 
Rada miasta godzi się na jednego i drugiego, a de- 
cyzyę zostawiła władzy wyższej. Ale po posiedze- 
niu Rady wniosło podanie do starostwa kilku ży- 
dów i jeden z tutejszych adwokatów — katolik — 
by konsens otrzymał żyd. A teraz „quod iustum 
est!“ W mieście naszem jest większość szynków, 
sklepów w rękach żydów, katolicy są zawojowani 
przez żydów w mieście i powiecie! Z wyjątkiem 
kilku rodzin z pomiędzy inteligencyi żydowskiej, 
wszyscy gą poza nawiasami życia polskiego, na 
rynku i na ulicach słyszy się częściej szwargot, niż 
język polski, i jeszcze jeden szynk w ręce żyda, 
hy ten grosz chłopa polskiego nie dostał się w ręce 
polskie?! Lecz przeciwnicy nasi mają płaszczyk, 
za który dobrze się kryją, to jest, że katolik ubie- 
gający Się, nie jest fachowy! I tu jest owa taje- 
mniea, według której przypuścić trzeba, że nau- 
czyć się niepodobna na Świecie niczego, tylko i- 
zraelita dostał od Stwórcy wszelkie dary, zaś mie- 
szezanin polski nie potrafi ani na jeden dzień tar- 
gowy obliczyć szklanki herbaty, porcyi kiełbasy 
itp. mimo, że wśród mieszczaństwa uchodzi za mą- 
drego obywatela. Przeciw zakulisowym zabiegom 
ze strony żydów wszczęta będzie otwarta walka ze 
strony chrześcijan z całego powiatu! 

Uczczenie pamięci å, p. prot. Dra Bronisława Ra- 

` dziszewskiego. W sali uniwersyteckiego Instytutu 
chemicznego we Lwowie odbyło się uroczyste ze- 
branie profesorów Uniwersytetu i wyższych zakła- 
tów naukowych, chemików, farmaceutów i ucz- 
niów ś. p. Radziszewskiego, ceiem oddania czci je- 
go zasługom. 

Pierwszy zabrał głos prof. dr. St. Opolski, 
uczeń zmarłego, który podniósł zasługi é. p. Ra- 
dziszewskicgo i w ciepłych słowach skreślił syl- 
wetke zmarłego uczonego. Następnie szereg Mow- 
ców przedstawił jego działalność naukową i spo- 
łeczną. Po wyczerpaniu naukowego programu po- 
siedzenia, prof. dr. Stanisław Tołłoczko za- 
wiadomił zebranych, że z inicyatywy Wydziału ii- 
lozoficznego zawiązał się komitet w celu zebrania 
funduszu im. Radziszewskiego; odsctki z funduszu 
tego utworzą nagrody za prace chemiczne ucz- 
niów. Będzie to najtrwalszy i najbardziej inten- 
cyom ś. p. Radziszewskiego odpowiadający sposób 
uczczenia Jego pamięci. Pierwiastkowo przez Wy- 
dział filozoficzny wybrana w tej sprawie komisya 
Z prof. Tolłoczki, Opolskiego i Weyberga złożona, 
zaprosiła do dalszych prac pp. Sklepińskiego, J. 
Piepes-Poratyńskiego i Z. Zawałkiewicza. Komitet 
ten niezadługo roześle drukowaną odezwę. Tym- 
czasem na ten cel zebrano już nieco powyżej 400 
koron. 

Odczyt o zabytkach Krakowa wygłosił w ubie- 
głą sobotę w sali Muzeum narodowego w Buda- 
peszcie Dr Adryan Diveky, znany badacz stosun- 
ków polsko-węgierskich.  Prelegent, zwróciwszy 
Uwagę na bogactwo zabytków sztuki, znajdujących 
się w Krakowie zajął się szczegółowo naszymi koś- 
ciołanyj gotyckimi, a zwłaszcza katedrą i kościołem 
Maryackim, jak niemniej rozwojem sztuki średnio- 
wiecznej w Krakowie i działalnością Wita Stwo- 
sza. Podnosząc w dalszym ciągu piękność zabyt- 
ków renesansowych w naszem mieście wskazał Dr 
Diveky na ożywione stosunki jakie na polu sztuki 
panowały w w. XV i XVI między Krakowem a 
Górnemi Węgrami. Odczyt illustrowany był obra- 
zami Świetlnymi. do których użyczył z calą go- 
towością dyapozytywów kraj. Związek Turysty- 
czny. 

NOWA czytelnia T. S. L. w Wiedniu. W niedzielę 
udhędzie się w Wiedniu otwarcie nowej czytelni 
koła T. $. L. im. M. Konopnickiej w Wiedniu. 
Czytelnia mieścić się będzie przy Hegergasse 19 
w III dzielnicy, Otwarcie uroczyste nastąpi o go- 
dzinie 6 wieczór. 


Że świata. 


Zapłata... brylantami. W jednym z barów w 
Warszawie elegancko ubrany młodzieniec zjadi 
obfity obiad, popit winem, poczem, kiedy nadeszła 
chwila płacenia, oświadczył kelnerowi, że zapo- 
mnia} portmonetki, natomiast zdjął z palca pier- 
ścionek z „brylantem“ I dał go kelnerowi jako za- 
staw, obiecując, że za godzinę wróci z pieniędzmi 
i odbierze pierścionek. Upłynęło jednak kilka go- 
dzin i gościa nie było widać. Kelner udał się więc 
do jubilera z prośbą © ocenienie wartości pier- 
ścionka. Okazało się, że jest on wart 15 kopiejek. 
Po kilku dniach kelner dowiedział się, że w paru 


cukierniach i restauracyach ten sam gość takie sa- 
me pozostawiał „brylanty“ za obfite jedzenie i na- 
poje. 


£ dziedziny wojskowości. 


Dziesięciolecie wojny rosyjsko-Japońskiej wywo- 
łało w prasie rosyjskiej szereg reminiscencyj, wy- 
padających dla armii rosyjskiej na ogół bardzo 
niekorzystnie. Między innemi w piśmie fachowem 
„Ofieerskaja Żizń' jeden z dowódców dywizyi pod- 
czas tej wojny upatruje przyczynę niepowodzeń o- 
ręża rosyjskiego w lekceważeniu, jakie podwładni 
okazywali wobec osób i rozkazów swych przeło- 
żonych, nawet w czasie pokoju. 

Przytoczywszy przykład takiego lekceważenia 
względem swojej osoby ze strony podwładnego 
brygadyera i to w czasie pokoju, pyta ów dowód- 
ca dywizyi: „Czegóż więc można było spodziewać 
się podczas wojny od wojsk, które tak się zacho- 
wują wobec swej władzy przełożonej? Wskutek ta- 
kiego wychowania w czasie pokoju zdarzyły się 
podczas ubiegłej wojny wypadki ignorowania roz- 
kazów wydanych przez przełożonych, co w rezul- 
tacie pociągnęło za sobą przegranie kampani". 

Niezawodnie było daleko więcej przyczyn, któ- 
re spowodowały przegraną Rosyi na dalekim 
Wschodzie, ale kwestyi nie ulega, że brak subor- 
dynacyi w armii rosyjskiej odegrał wśród nich ro- 
lę pierwszorzędną. 


Przeniesienia i mianowania, Minister sprawiudli- 
wości przeniósł radcę sadu dr. Karola Jakubowskiego 
z Nowego Sącza do Krakowa i zamianował sędziego po- 
wiatowego Wojciecha Nowaka w Goviicach radca sadu 
w Nowym Saczu. 

Minister oświaty zatwierdził uchwałę kollegium pro- 
fesorów o dopuszczenie dr. Zygmunta Janiszewskiego 
jako docenta pryw. matemalyki na wydziale filozoficznym 
uniwersytetu we Lwowie. 


Rekrolagi2. 


Zgon wybitnego lekarza. W Warszawie zmarł 
znany i ceniony lekarz Dr Julian Kosiński 
Prof. Kosiński karyerę naukową rozpoczął w roku 
1862 jako profesor anatomii w warszawskiej aka- 
demii lekarskiej i w tym samym stopniu przeszedł 
do Szkoły Głównej. Po dwuletnim pobycie za gra- 
nicą wrócił do Warszawy w r. 1869 i objął kate- 
drę chirurgii, oraz klinikę chirurgiczną wydziało- 
wą, którą aż do roku 1899 prowadził. W roku tym 
obchodzono trzydziestolecie jego pracy profesor- 
skiej, w roku 1908 pięćdziesięciolecie. 

W ciągu ostatnich 85 lat wszyscy lekarze w kra- 
ju przeszli przez jego klinikę i jemu zawdzięczają 
nie tylko nwmiejętność chirurgii, ale także i praw- 
dziwie humanitarny pogląd na zadania lekarza. 

Zmarły był z tych, co własną pracą i wiedzą 
wzbił się na wyżyny i twarde warunki życia ro- 
zumiałŁ Był żywą tradycyą epoki Szkoły Głównej 
i wiernie tradycyi tej dochowywał. 


Repertuar teatru miajskisgo 
w Krakowie. 


Czwartek Ż6 o godz. 7*/, »Brzydki Ferante', kom. w 3 
aktach, Sebatin Lopez. 


KINO-TEATR T. 6. I. 


Od soboty do plątku dnia 27. b. m włącznie 
wspaniały program: 


„tajemnica MOSKWY 


potężny dramat z życia arystokracyi rosyj 
skiej. W tytułowej roli ełynna artystka pe. 
tersburskiego nadwornego teatru pansa Oger- 
nowa. Dramat był przeszło 800 razy wyst:- 
wiony bez przerwy we Wiedniu. 


Prócz tego mały amerykański dramacik 
„Powodzenie to potęga", ¿przepiękna natura 
krajobrazów Japonii, humoreska: „Polidor 
na służbie”, „Chińczycy w Paryżu” i lane. 


Mimo wielkich Kosztów dramatu Dyrekcya 
pozostawiła sniżki. 


Początek przedstawień w dnle powszednie 
o 4-tej w niedzi lę | Ś sięta o 2 glej pop. 


Telegramy. 


(telegramy „Głosu Narodu" z dnja 26 mecra, 


Przed redolucyą w Ulsterze, 


Londyn. (T. B.). Premier Asquith w dalszym 
ciągu swej mowy (vide pierwszą stronę „Głosu 
Nar.) oświadczył: „Jak długo odpowiedzial- 
nym jestem za rządy, nigdy nie zgodzę się na 
to, jakiekolwiek byłyby tego następstwa, by 
jakaś grupa ludzi, będąca w służbie korony, 
czy to oficerowie, czy żołnierze, z góry doma- 
gali się od rządu zapewnienia, czy eokolwiek 
podejmie lub nie w warunkach, które jeszcze 
nie nastąpiły. Gdybym zgodził się na to żąda- 
nie, to rząd byłby wydany na łaskę wojska“. 

Premier zakłada protest przeciw mięszaniu 
imienia króla w tę sprawę, zapewniając z całą 
stanowczością, że król do ostatniej chwili we 
wszystkich tych sprawach zajmował stanowi- 
sko, które jest zgodne ze stanowiskiem monar- 
chy konstytucyjnego. 

Balfour oświadcza, że minister wojny 
słusznie podał się do dymisyi. Cały ruch woj- 
skowy był manewrem, by Ulster zmusić do 
chwycenia się ofenzywy. 

Bonar Law powiada, źe minister wojny 
rzucony został, jak jagnię wilkom, jednakże 
zarazem rozpoczęto handel, aby wilki nie po- 
żarły go. — Zapewnia Izbę, że rząd planował 
wielką manifestacyę wojskową i marynarki, 
by wywrzeć wrażenie na Ulsterze, premier je- 
dnakże nie wiedział, co się dzieje, 

Grey podał do wiadomości, że rząd wedle 
otrzymanych wiadomości wydał zarządzenia 
ochronne, które były usprawiedliwione. 

Chamberlaine oświadcza, że opozycya 
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dążyła do rozwiązania, któreby zapobiegło po- 


dymisyę ministra wojny, jako czystą komedyę. 

Pierwszy lord admiralicyi Churchill pro- 
sił opozycyę, by rozważyła dokąd dojdzie, 
jeżeli inicynje, uzna i chwali ruch powstań- 
czy, który miałby się zwrócić przeciw maszynie 
ustawodawczej. Czas, by osoby odpowiedzialne 
uczyniły coś dla poprawy położenia. 

Następnie przedłożenie budżetowe, którego 
odrzucenie zaproponował Balfour, zostało 
przyjęte 314 głosami przeciw 222. 

Londyn. (T. B.) Po naradzie gabinetu prosił 
Asquith tajnego sekretarza króla na konferen- 
cyę. Sekretarz udał się na tę konferencyę. 

Obiegają pogłoski o dymisyi całego gabinetu. 

Londyn. (T. B.). Do „Times“ donoszą z Du- 
blina: Rokowania oficerów w ministerstwie 
wojny były bardzo burzliwe. Jenerał French 
oświadczył im, że postępowanie ich zasługuje 
na jaknajsnrowszą karę. Dopiero, gdy wdał się 
w sprawę lord Roberts, French podpisał pismo 
zredagowane przez oficerów, w którem potwier- 
dza, że oficerowie nie otrzymają rozkazu wal- 
czenia w Ulsterze lub celem przeparcia siłą 
„home-rułe*, oraz, że wolno im donieść o tem 
innym oficerom. 

W [zbie gmin zawiadomił minister wojny 
Seely, że podał się do dymisyi. 


Echa podróży cesarza Wilhelma. 

Paryż. (T, B.) Dzienniki znjmują się żywo 
apotkaniem cesarza Wilhelma z cesarzem 
Franciszkiem Józefem i Królem włoskim, 

„Temps* pisze: Spotkania te nabierają 
teraz w obecnych stosunkach specyalrago 
znaczenia. Pokój na Bałkanach jest wprzw- 
dzie zsprowadzony, ale jest on połączony 2 
rozmaltemi trudnościami, Publiczna opinia 
Auatryi widzi w spotkaału obu ceszrzów do- 
wód przyjzźał | siły sojuszu austro-niemiec= 
kiego, a spotkanie w Wenecyl wykazuje 
współdziałanie trójprzymierzs wa wszystkich 
kwestyach europejskich, także na morzu 
Śródziemnem i w Małej Agyi, Pewną równowa 
gg slanowi trójporozumienie, które sią uwi- 
doczniło wizytą Poincarego w Petersburgv. 
Ta równowaga stanowi najlepesą rękojmię, 
że Jeszcze mie załatwione kwestye zostaną 
załatwione w pokojowy sposób i baz szkody 
dla trójporozumienia. Dlatego spoglądamy 
na te wizyty i konterencye baz obawy, gdyż 
jug podróż cesarza Wilhelma na Corfu jest 
oznaką uspokojenia. 

Takża „Liberte* widzi w spotkaniu do 
wód, ża trójprzymierze utrzymało swą spój 
nię i siłę. 

„Republ. Francaise” p'sże, że Francya nie 
ma powodu do obaw z powodu tych narad, 
wi One z pewnością nie zagrażają poko 
owi. 

Wenecya. (T. B.) Wczoraj rano przybył tu 
król Wiktor Emanuel wraz z ministrem spraw 
zagranicznych San Guliano owacyjnie przez lu- 
ność powitany. O godz. 10 rano udał się król 
wraz z ministrem na pokład „Hohenzollern. 
Powitanie monarchów bylo bardzo serdecznie. 
Obaj dwukrotnie się uścisnęli poczem obaj wraz 
z ministrem San Giuliano udali się na na- 
radę. O godz. 11 m. 12 opuścił król włoski „Ho- 
henzollern“ i udał się na pokład niemieckiego 
okrętu wojennego „Goeben'* a minister San Giu- 
liano powrócił do pałacu królewskiego. W po- 
łudnie odbyło się w pałasu królewskim śnią- 
danie. 

Wenecya. (T. B.) Wczoraj na pokładzie jach- 
tu „Hohenzollern“ odbył się obiad na 40 nakryć 
przy udziale cesarza Wilhelma, króla 
włoskiego, ministra San Giuliano, 
niemieckiego ambasadora Flotowa i świt 
obu monarchów, oraz naczelników władz miej- 
scowych. O godz. 11 w nocy król włoski odje- 
chal z powrotem do Rzymu, 

Kanolerz Rzeszy na Corfu. 

Ateny (Tel. wł.) Król grecki Konatanty 


udaje sią z Aten ma Coxfu, gdzie 9 kwietnia 
spotka stę » Bethmsaneca Hollvegiem. 


Z Dumy. 

Petersburg. (T. B.) Na porządku dziennym 
stała odpowiedź ministrów spraw wewnętri= 
nych i handlu w sprawie sprsecsnsg> Z te 
stawą postępowania osób urzędowych łącznie 
z wydarzeniami na polach złotych nad L e- 
ną w r. 1912. 

Minister handlu oświadczył, że rząd w peł- 
ni uznaje ciężkie warunki pracy | życia r» 
botników tamtejszych, obecnie jednakże wie 
le niedomagań zostało usuniętych. Nowy za: 
rząd dba o interesy robotników. W odpo 
wiedzi na zapytanie, czy winni przekroczenie» 
ustawy poociągoięci zostali do odpowiedziel 
ności, oświadcza minister, że postępowanie 
Tow. „Lena* było godnem nsgany, lecz nio 
podpada pod ustawą karną. Chociaż nie mo 
żna było Towarzystwa pociągać do odpowie- 
dzialpości sądowej. to przecież pod naciskiem 
ogólnej opiati zmuszono je do ziwiany całego 
personalu dyrekcyjnego. 

Pomocnik ministra spraw wewnętrznych 
wskazuje na wielką cdległość pól złotych 
Tow. „Lena* od centrum administracy!, © 
doprowadziło do tego, że w p:ństwie bo 
waieło państwu, Strajk robotuików zr: :: 
pył spowodowsny względami gospodarczy © i 
lecz strajk stał pod wpływem komitetu, k* 
ry utworzył się za względów polityczny Á 
Gdy musiano użyć wojska, aresztowano !y: 
ko tych, których nak*zaż sąd. Przeciwkc 
ficerowi policyi TreczBnce 5a Sbrzał. 
których oflarą padło kilka osób, wytocz: o 
dochodzenie sądowe. Wyrok sądowy da w; - 
jsśoienie, czy było możliwem zapobieże :: 
katastrofie. (Oklaski na prawicy, sykan « 
świsty ma lewicy). 

Duma następnie jedaomyślnie postan: 
ła przejść do dyskusyi nad oświadczea:-: i 
raądowemi. Po mowie trzech posłów soc; i: 
stycznych, którzy ostro rząd atakował, da!- 
sze obrady przerwano. 


mm aa W WA 


mw > zm 


å 
i 
y 


Informacya z przed dwóch lat. 

Berlln. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą. 
że „Russ. Słowo* ogłasza szczegóły omawia- 
nego przed dwoma iaty sojuszu niemiecko 
rosyjsko francuskiego, oraz porozumienia co 
do podziału Austro -Węgier. Między innymi ces. 
Wilhelm miał oświadczyć, żs wia, iż Austro- 
Węgry przechodsą poważną crisis, nie mo 
żna więc liczyć na pomoc z tej strony. Dla 
tego godzi się na loh podział. 


Urzędowe „dementi“ rosyjskie. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.) W sprawie wia- 
domośri dzienników petarsburskich, jakoby 
jeden dygnitarz państwowy z bezpośredaiego 
polecenia wysokich kół konferował w Pary- 
żu I Berlinie w sprawie możliwości nowego 
ugrupowania mocarstw z ostraem wymie- 
rzonam przeciw Austryi, zauważa półurzę: 
dowa „Roasia*, że jakkolwiek nazwisko tego 
dygnitarza nie jest zananem, można jednak 
powiedzieć, że o ile to całe zajście nie jest 
wypływem fantazyi dziennikarskiej, nie od- 
powiada to z pewnością zapatrywaniom ro- 
syjskirh kół kierujących. 

Wizyty władców. 

Paryż. (Tel. wł.) „Matin“ donosi z Petersbur- 

ga, że ces. Wilhelm zjedzie się z carem w ciągu 


lata w jednym z portów na morzu Bałtyckiem. 
Dokładnego terminu nie ustalono. 


Sprawy austryackie, 
Pożyczka anstryaocka. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj odbyła się w Pocs- 
towej kasie oszcządn. Kkonferencys w spra- 
wie pożyczki państwowej. Popołudniu odbę- 
dzie się podpisanie umowy | objęcie pożyczki. 

Nowy minister finansów. 

Wiedeń. (Tel. wł.) „Odnośnie do sygnalizo- 
wanej zmiany w gabinecie w kołach polity- 
cznych obiega pogłoska, że ministrem finan 


sów zostanie Or Korytowski. Na jego miejsce 


powołany bądzia ks. Sapieha. 
Rosya protestuje. 


Petersburg. (Tel. wł.) Rosyjski ambasador 
w Wiedniu Szebeko otrzymał polecenie, aby 


założył protest przeciw szykanowaniu podróż- 
nych rosyjskich na granicach austryackich. 


Namiestnik w Wiodnin. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Namiestnik Korytowski 
przybył dziś do Wiednia, rospoczynająć ur- 
lop wielkanocny. Przed południem był u ce- 
warza na audyencyj, aby mu podziękować za 
odenaczerie z racyi reformy wyborczej, ora£ 
ałożyć sprawozdanie o sytuacyi w Galicyi. 

Po audyencyi konferował namiestnik pół 
torej godziny z hr. Stuergkhiem w sprawie 
klęsk elementarnych, oraz ietniel sosy! Se) 
mu. W tej ostatniej sprawia decyzya jeszcze 
nie zapadła. 


Program prao Sejmu węgierskiego. 


Budapeszt (T. B.) „Budap. Hirlap.“ donosi, 
że premier Tisza oświadczył w sprawie 
programu prac Sejmu, iż przed feryami le- 


tniemi S;fjmu załatwiony będzie tylko bu- 
dżet i odbędą się obrady delegacyjne, Co do 
reformy tsdministracyi, to projekt odnośny 
g pewnością będzie przedłożony Ssjmowi po 
Swiętach Wielkanocnych, ale premier uie 
chce przynaglać załstwiania tej sprawy, aby 
opinia publiczna miała czas I mośacść zo 
ryestawanin się dokładcia w tych sprawach. 


Echa pobytu posłów rosyjskich we 
Lwowie, 

Lwów. (Tel. wł) „Priksrp. Ruś" donosi, 
że w czasie pobytu posłów do Dumy wa 
Lwowie złożył Im oficyainą wizytę namiestnik 
Korytowski. 

U posłów były także obie żony osksrżo 
nych popów i opowiadzły straszne historye 
o prześladowaniu Rosysn w Galicyi. 


Aresztowanie na sali sądowej. 

Lwów. (Tel, wł.) Na sali sądowej areszto- 
wano korespondenta rosyjskich pism Romana 
Plensta Został on Bkazacy na 14 dni are 
wztu za pobicie pos. Hlibowickiego. Kiedy 
Pienst zj:wił sią na sali sądowej, agenci po 
Jicyi aresztowali go i odatawili do sądu, ab; 
odsiedział karę. 


Ataki na klasztor 00. Dominikanów. 


Lwów. (Tel, wł) W związku z zajściami 
w Moch cie pojawiły się w pismach ataki 
przeciw klasatorowi OO. Dominikanów, że 
wychowuje niemieckich księży. „Słowo Polsk." 
wyjaśnia, ke obecnie w Kiasztorse Niemców 
ema. Było trzech w r. 1903, s tych jedsa, 
O. Ju pracuja międsy po!skimi robotnikami 
w Wes:falii. 

W sprawie defraudacyi Wohła. 

Lwów. (T. B.) Dyrekcya kolei państwowych 
rozsyła następujący komunikut: W ostatnich 
dniach pojawiła się notatka w dziennikach, 
przedstawiająca defraudacyę popełnioną przez 
asystenta kolejowego Karola Wohla w fałszy- 
wem świetle. W rzeczywistości pobrał Wohl 
nieprawnie czynsz z realności kolejowych i nie 
odprowadził pieniędzy do kasy. Szkoda wynosi 
przypuszczalnie kilkanaście tysięcy koron. Dal- 
sze dochodzenia. które są w toku ustalą dokła- 
dnie wysokość szkody. Wiadomość, jakoby 
Wohl naruszył depozzyty kolejowych kolonij 
wakacyjnych. są zupełnie mylne, gdyż depozy- 
ty te leżą nietknięte w kasie dyrekcyi i wspom- 
niany urzędnik w zarządzie kolonij wakącyj- 
nych nie miał nie do czynienia. 


Andyenoya, 


Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisizj został przez ce- 
garza przyjęty na posłuchaniu pos, K. Lawiski, 
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Z polityki światowej. 


ruszeniu kwestyi wojskowej. Mowca oznacza , 


str 3. 


Inwazya Rusinów do ministerstw. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Jax się dowiadujemy, 
w najbliższym czasie będzie zamianowąnych 
sześciu urzędników Rusinów w różnych mini- 
steryaóh Dla ministeryum sprawiedliwości 
jast przeznaczonych dwóch. 


Loterya klasowa. 

Wiedeń. (T. B) Prey dzisielszym ciągnie- 
niu loteryi klseowej wygrał 20000 K numer 
10915, 10000 K numer 96 043, 5.000 K nu- 
mer 81.096. 
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Wiedeń (Tel. wł) Giełda była dzisiaj re- 
serwowna. Kurey utrzymywały się, akcye $o- 
lagno uirweliły się. 


Pojedynek z powodu polemiki dzienni- 
karskiej. 


Budapeszt. (T. B.) Między redaktorem „Ma- 
gyar Hirlap“. radeą dworu Markusem a prezy- 
dentem związku dziennikarzy prowincyonal- 
nych Szavay. z powodu polemiki dziennikar- 
skiej odbył się wczoraj pojedynek na szable. 
Obaj odnieśli lekkie rany. 


X. Arcybiskup Teodorowicz u Ojoa św. 

Rzym (T. B) Ojciec św. przyjął wcasraj 
na posłuchaniu ormiańskiego Arcybiskupa 
ze Lwowa X. Tesdorowicza. 


Katastrofa na Sprewio. 
Koepenick. (T. B.) Parowiec uderzył w łódź 
aa które) zaajdowało się 30 osób i zatopił 
lą. Ogółem zatonęło 8 osób 


Odłożona podróż. 

Berlin. (T. B.) Projektowana podróż następcy 
tronu z małżonką do niemieckich prowinevj 
w Afryce, została z powodu niemożebności 
przygotowania podróży na czas, na ten rok za- 
niechaną. 


Zachowanie pola bitwy pod Waterloo. 

Bruksela. (T. B.) Izba deputowanych przy- 
jęła projekt ustawy, aby plac bitwy pod 
Waterloo utrsymać niezmieniony w dzi- 
siejsżym stanie. 


Sprawa Roochotte'a. 


Paryż. (T. B.) Komisya dla sprawy Ro- 
chetta obradowała wczoraj w dalszym cią- 
gu. Caillaux na końcu swego przesłucha- 
nia oświadczył, że nigdy nie znał stosunków 
finansowych Rochette'a i nigdy nie po- 
zwolił na mieszanie spraw prywatnych ze 
sprawami państwowemi. Jeżeli będzie się na- 
dai zajnuował polityką, niə będzie brał ża- 
dnego udziału w interesach, Wyrasił w koń- 
cu zdziwienie, ża robi mu sią zarzuty z po- 
wodu interesów, którymi także inni sią zaj- 
mują, a dzieje sią to dlatego, ponieważ on 
jest demokratycznym politykiem (??1!). Ohę- 
tnie sgodzi się na zarsądzenie dochodzeń co 
d» jego stanu majątkowego. Prosi o epra- 
wiedliwość, do Której ma dslś więcej, niż 
ziedykolwiek protensyj. 


Eoha zamachu na Calmotte'a, 


Paryż. (T. B.) Sędzia śledczy przesłuchał 
wcgorzj trzech funkcyonaryuszy „Figara“, 
atórsy wieczorem w dniu | w którym doko- 
nano zamachu — waszii do salonu, gdzie 
czekała pani Caillaux. 

Przesłuchani seznali, że nie mówili ani 
słowo o pani Caillax ani też o mającem 
jakoby nastąpić dnia następnego ogłoszeniu 
kompromitujących dokumentów, jak to twier- 
dziła pani Caillaux, 

Sprawa powstania w Epirze. 

Ateny. (T. Ag. at.) Rząd wysłał notę cyrku- 
lurną ze zwróceniem uwagi mocarstw na ruch 
powstańczy w Epirze. Położenie wojsk greckich 
tamże jest przykre. Rząd zabronił odbycia w tej 
sprawie zgromadzenia w Atenach z obawy ma- 
iifestacyi na rzecz Epiru. Wreszcie rząd zwraca 
uwagę mocarstw na niebezpieczeństwo połą- 
czone ze zwlekaniem odpowiedzi w sprawie 
Fpiru. 

„Dżuma. 

Uralsk (Pet. Az. tel.) W miejscowości In- 
darsk skonststowano dwa dalsze wypadki 
dżumy płucnej, O1 15 bm. zachorował» tam 
na dzumę 14 osób, a z tych zmarło 11. 
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Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FRANCURKI Jułia Oppeln-Bronikowska z Za- 
kapanego, Kazimigrz Chłspowski. z Kopaszewa (W. Ks. 
Poznańskie), Adam Chłapowski, z Poznania, Feliksowie 
Rukowińscy, z Komorna (Sandomiers*tie), Ks. Dr. Sta- 
nistaw Domasik, z Białej, Stanisław Mar*rows*i, z Sie- 
niawy, Ks. Piotr Padykuła, z Lipnisa, Dr. Kazimierz 
Kotarski, ze Lwowa, Bernard Lechner, z Berna, Stani- 
sław Wiktor: z Zarszyna, 


N aishe 
Należy kłaść nacisk na slowo 
„SCOTT“ 


Uznanie, jakie znalazła tranowa Emulsya 

Scotta i w świecie lekarskim dawało i dzje 

aodziennie sposobność do podsuwania isschwa- 

lania ieRych, niby rówale dobrych emulsyi. 
Działać będziecie jednak 


w swoim własnym interesie 


Jeżeli pozostaniecie przy oryginalnym prepa- 


racie Emuleyi Scotta, gdyż ago- 
rżądzona według przepisu Scotta, 
od 4-ch dziesiątek lat światowej 
sławy zażywająca jest jedynie 
tranowa Emulsya Sootta, 


Dlatego Żądajcie i kupujcie tylko 


Emulsyę Scotta. 


Cena oryginalnej flaszki K 250, Do nabycia we wszyst- 
kich aptekach. Za nadesłaniem 50 h w znaczkach po- 
cztowych do firmy Scott i Bown, Sp. z o. p. Wiedeń 
VII, z powołaniem się na powyższa ogłoszenie nastą- 


który podziękował cesarzowi za odznaczenie.| pi jednorazowa przesyłka próbki przez jedną z aptek. 
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Nowości na sezon wiosenny: 


Czapki Sportowe, Bluzy, Halki, Reformy, Żakiety jedwabne, Pończochy, 
Rękawiczki, Kołnierze, Rysze, Torebki, Pióra strusie, Rayery, Welonki. 


w przyborach do sukien: Koronki, Wstążki chine, LGNUNI (LM AKOWSKI 
szkockie, Tiule koronkowe na bluzy i suknie, Przy- à pa 
brania do sukien i przybory do szycia KRAKÓW, RYNEK GŁ, LINIA A—B. | ¿3i Po cenach bardzo niskioh. 
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Zakład arty st.-kamieniaraki I budow! 


Józefa KULEGZY 


wielki wybór gotowych 
Í pomników z piaskow- 
sa, granitu | marmuru. 
Podejmuje się wyso- 
nania grobów w miej- 
seu | na prowinęyi. 


(PB. Le ia Telatou LSM | 


Znane z dobroci 
kalifornijskie 


Kompoty 


w puszkach 
polłaca 


Wojciech Olszowski 


Kraków Mały-Rynek 
C. k. Urząd Kolej. Ruchu Kraków (K. P) 


Nieodebrane przesylki 


We czwartek t. j. dnia 2-go 
kwieinia br. 


o godz. 9 przed południem, odbędzie 
się w magazynach tutejszego c k, 
urzędu ruchu 


publiczna licytacya 


nieodebranych, a po myśli $ 81 (4) 
regulaminu ruchu Kolejowego do 
sprzedaży przeznaczonych przesyłek, 
Spis tych przesyłek przejrzeć mo- 
żna w kancelaryi naczelnika maga- 
synów w godzinach urzędowych. 


Zastępca Naoczelnika c. k. ruchu 
dla służby kemercyalnej. 


Anielę Mikosz 


b. akwizytorkę, wzywa się do bez- 
swłocsnago zwrotu pełnomocnictwa 
akwizytorskiego, którego nadużycie 
będzie sądownie ścigane. 


Tow. wzaj. ubezp. w Krakowie. 


Lustro 


duże żardiniery na kwiaty i garnitur mebli 
z stołem czarnym, biurka większe i mniejsze, 
szafy, amerykańska szafa na akta z 10-ma 
szufladami, umywalnie z lustrami, nocne 
szafki różne, maszyna ręczna, i wiele in- 
nych mebli używanych dobrych, obrazy o ej- 
ne, z powoda zwinięcia bandlu zupełaiel b. 
tanio. Kraków ui. Gołębia 1. 10 sklep, ban- 
del chrześcijański. 298 10 


W jaki sposób 


astmę kaszel i inne dolegliwości 


płac meżna znpełnie wyleczyć, wiadomością 
tą podzielę się bezinteresownie z każdym. 


Proszę przysłać tylko ofrankowaną kcpertę 
ha odpowiedź Pani B. Kolenska, Wrsowiec 
Nr. 383, koło Pragi (Ozechy). 56 


p |] 
Drogie czasy ! 


W drogich czasach jest ważną 
że 
przyrządzone potrawy mączne 
z Dr. Oetkera proszkiem do 
pieczywa w cenie 12 b. przed- 


rzeczą przypomnieć gobie, 


stawiają ważną część ludzkiego 
pożywienia a przyteńń śą sto- 
sunkowo tanie. Należy się ory- 
entować za pomocą Dr. Oetkera 
książek receptowych, ktre mo: 
żna nabyć za darmo w każdym 
sklepie spożywczym, 

sprzodawane proszę 
kartkę  korespondercyjąąę do 


Dr. A. OETKERA 
w Baden-Wiedeń. 


gdzi3 BĄ 
napisać 


Należy nważać na to, by o- 
trzymać prawdziwe wyroby Dr. 
Oetkera. 


Do sprzedania 


w Makowia dom drewvlany parte 
rowy N. 149. tuż nad potokiem przy 
gościńcu prowadzącem do Suchy 5 
minut do stacyi kulej. i do kcściałs. 
52 sążni kwadratowych ogrodu, 446 
sążni gruntu oraego. Zgłoszenia do 
p. Wincentego Niteckiego w si 


| Do wynajęcia 


Loretańska 4 od 1 kwistoia cstery 
mieszkania po 2, 3 i 4 pokoje. Wia- 
domość, Krupnicza [1 parter w o- 
grodzie. 364 0 


dzukam kupna 


lub dzierżawy około 200 mórg 
ziemi pszennej z budynkami. 


Najchętniej w” kościelnej wsi i|qgy, tel. 


blisko miasta. Zgłoszenia do Adm. 


„Głosu Narodu” pod lit. J. M. 


||| „GŁOS NARODU" s dnia 2? maröa 1914; 


EE O a WREN © 
ez Polecamy gorai 
-co wszystkim, 
którzy mają za- 
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z* peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprostdo 
BIURA 
PODRÓŻY 
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2 OŚWIĘCIM 


ktore nie ma 

żadnych agen-$ 

tów, ani naga- 
niaczy. 
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najpiękniejsze wybrzeże świata. 
Ulubiony punkt zborny ele- 
ganckiego, polskiega świata. 
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NA SEZON WIOSENNY! 


Kostyumv Angielskie, saa Exselsior Palace Hotei 
° i F 3 Hote 4 Grand Hotel des Beins 
Żakiety, Spódnice, z plażą i osobnemi ka- opi es hila egina 


Grand Hotel Lido 
Domki wiejskie — Instytut Kinesiterapii i kuracya fizyczna. 


Hotele godne polecenia w Wenecyli: Hotel Royal Danieli — Grand 
Hotel — Hotel Raglaa — Hotel Vittoria Hotel Baau Rivaga. 


Bluzki wełniane i jedwat ne, 
Reformy, pończochy, 


poleca w wielkim wyborze 


 K SCIBOROWSKI 
` Kraków, ulica Floryańska Nr. 13. 5 
OODOJÓDUGODOLOOODOOOOOORODOCODOOODOOODOOODODOOOO 


Ogólna główna wygrana w ciągu rokoła 745.000 K 


liczne, wielkie poboczne wygrane przedstawia następująca polecenia godna i wartościo wa 
grupa losów, 15 ciądnień rocznie: 
1 włoski los czerwonego krzyża, 
1 serbski los tytoniowy, 
1 węglerski los czerwonego krzyża, 
P „ bazyliki i 
1 ziemski los I Em. 
Do nabycia gotówką według dziennego Fel wszystkie wyżej wymieniene wartoście- 
we papiery 


w 41 ratach miesięcznych po 6 K. 


_ Wyłączne prawo gry nabywa się natychmiast po zapłaceniu pierwszej raty za 
przekazem poczt. lub za zaliczką, dalsze spłaty następują przez c. k. poczt. kaso (VBz x, 


O 
a 


got ODDDODJOOOOOOCAJJOOD00O00000 


gowa 3% nprawnicna 
; 3 


g 
Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych 
pod firma 


R. Rząca | Chmurski 


wyrnhia pof kontrolą komłagi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. poleconć 
prze: toż Towarzystwo 


Wady iiineraine sztńczne 


odpowiadające składem eb emicznym wodom 
Billńaklej, Giesshtbierzkiej, Soiterskiej, Viohy, Homburg, Kissingen, 


iadwuleż specyzine looxnicze Jak: litowa, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną ora» 
inna wody minorałne z przepisu prol Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte 
kach I dreguersyach --- Uanniki ua żądanie darmo, 


i kb DZK TUE 
AAAA Eare ARTS 


MAGAZYN. DLA SZTUKI KOŚCILAEJ 
Fr. kopaczyński | oka 


Kraków, ulica Bracka l. 2. — poleca 
artystyczne Kielichy, Monstrancye, Żyrandole, Lichtarze, Ornaty, 
Kapy, ete. — Wykonuje złocenia ogniowe zużytych naczyń kośc. 

Najstarsza tirma dla sztnki koście'nej. J 


III IIIF IIIN JVI YYVJ JIJ IY IE 
URZĄDZONA WEDŁUG NAINCW: ZYCH WYMAGAN 


FABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


JÓZEFA BIALIKA 


W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 50 FILIA: UL, SZPITALNA 10 | 


POLECA W ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE WYROBY W JAK 
NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU. 


PRZESYŁKI ODWROTNĄ POCZTĄ ZA POBRANIEM 


nE 


Każdy originalny los musi być ciągnionym! 


EDWARD URBAN, Dom Bankowy, Berno. 
Plac wielki 23/25 


Solidnych I stałych zastępców poszukuje się wszędzie za dogodną prowizyą. 
Ceny tanie! Ceny tanie! 


a abo Ok a ma 


BANK CHRZEŚCIJAŃSKI 


ULICA FRANCISZKAŃSKA L. 1 


(naprzeciw kościoła 00. Franciszkanów) 
przyjmuje wkładki oszczędności 


na 5° 


U ziela pożyczek pod przystępnymi warunkami. 


nejęrzedniajszej jskoścli dcs'arcza w prespi 
kech pocstowych i kolejowych 


GALICYJSKI 
ZWIĄZEK MIECZARSKI 


S Or we Lwowie ul. Mickiewicza 26, 
ZNAK OCHR 


OWNY 


Sprzedał buriowna I drobna: 
dia Lwowa: ul. Mickiewicza 26, 
dla Krakowa: plac Szczepańszi 8, 
dla Rzeszowa: ul. Trzeciego Maja, 


BACZNOŚĆ NA ZNAK OCHRONNY! 


Fabryka świec woskowych 
FELIKSA MIKESKI 


w Krakowie ul. Stawko wska 1. 25. 


maker Za EA PE a z w A Am m w R Z KŻ 0 m Z ZA 


ZAŚTKWI STOŁÓW WIELKANOCNYCH NA ŚWIĘDONE 


VA wyborowemi winami i innymi P trunk ami W każdej bliczności świece woskowe paschały białe i ozdobne, po cenach 
cenie urządza w miejscu i na prowincyi umiarkowanych. 


€. i k. nadwerna firma 


A. HAWEŁKA w Krakowie 


ROLADY i GALANTYNY, PASZTETY sztrasburskie z dziczyzny i rybne; 

SZYNKI pragskie; KAPŁONY i PULARDY styryjskie oraz KWICZOŁY 

faszerowane, w pojedynczych sztukach lub na półmiskach bogato deko- 

rowane; OWOCE świerze i kandyzowane tyrolskie oraz francuskie; WINO- 

GRONA, ANANASY, ŚLIWKI, BRZOSKWINIE i inne owoce Świeże, 

CI a Was) NG orne stare ŻYTNIÓWKI, STARKI LITEW- kowania. = 

SKIE, WuDKI oraz LIKIERY krajowe i zagraniczne; PORTER angielski ; k 

smaczne. naturalne WINA STOŁOWE i SZAMPAŃSKIE, Drzew a 0WOGOWG l ozdobne 

ŚMIETANY KREMOWE (marka „PALMA“, bez konkurencyi) do tortów|Krzewy, Róże plenna i krzaczaste, oraz wszelkia artykuły wchodzące w 

ina piany. Wysyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie z gwa-|sakres ogrodsictwa i rolnictwa. — Towar doberowy. — eny niskie. — 
rancyą za znakomitość towaru. 343 5 Cennlx i spacyalne oferty wysyłam opłatnie. 


HAWEŁKA KRAKÓW telef. interurban 2200. R E E u E, Rr a R z 


Cenniki wysyła na żądanie gratis i franko. 


Na nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
Najlepsze nasiona! 


Gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe s gwarancyą czystości i siły kieł: 


Ę.F 


ROBU KRAJOWEGO 


nailepszej jakości /// poleca 
Fabryka produktów chemicznych 


a Przewielebuemu Duchowieństwu oraz Szanownej Publi- į 


g 
Tow.akc.wPodgórzukoało Krakowa. 


Poszukuję Kabisly kultnralngj 


dobrze wychowsnej, do zajęcia się domem, 
w zamiaa za c łe utrzymanie z osobnym 
pokojo:n. Oferty, z podaniem nazwiska i 
dotychczasowego zajęcia pod „praca 19/4" 
Kraków, główna poczta peste restants, 


- Sklep korzenny 


dobrze się rentujący zaraz do 
sprzedania. — Wiadomość: To- 
polowa l. 11. 371 3 


Osoba inteligentna 
w średnim wieku, znająca się dobrze na 
kuchni i gospodarstwie, oraz na szyciu, po- 
Bzukuje miejsca do zarządu domem na ple- 
banii, ão towarzystwa lub do samotnej o= 
soby. Łaskawe zgłoszenia poste-restante 
Żywiec dla O. O, 


Ostatnie zamówienia 
na święta 


WIELKANOCNE 
przyjmować będę 
w wielką środę 


Józef Siermontowski 


fabryka wyrobów cu- 
kierniczych, Kraków. 


WINA MSZALNE 


Rolnicze Towarzystwo w Wippach (Kraina) 
polecane gorąco przez książęco-biskapl or- 
pynat w Lublanie, din dostawy pod gwaran- 

oya naturalaych win mszainych, 
Białe wiua nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od stacyi kolejowej Hałdenschaft 
koło Góra, po K. 66. do K 60. za L001 
Szczególuie delikatne, sortowane wlaa jak 
Pinela, Burgundzkie białe i czarne, Riesling 

Zelen po K, 656— d; K. 86 

Niżej 56 litrów nie dostarcza się 
Towarzystwo znajduje się pod najściśiejszem 
nadzorem paraliaiuego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadużycie jest wyklu- 
czone. — Przy większych dostawach niższe 


Tewarzystwo Rolnicze w Wippach (Kralna) 


Czarujący wygląd młodości 


i piękności jako niezbędny warunek 

ozdoby każdej kobiety można uzyskać 

tylko przez użycie orientalnych Środ- 
ków piękności 


Z (a aas (6 
„Łeidijje 

Próbny słoik 80 hal., podwójny K.. 
1:60, duży złoty słoik K. 2'40, mydło. 
K. 1. wschodni proszek do mycia K. 
150 są do nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. Wielokrotnie premiowane. 


| Naśladownictwo zastrzeżone. Wyłącz- 
ny wyrób. 


ii Oryentalnej Perfumeryi „Zeidijjeć 


G. Proche, Brcka, Bośnia. 


CUKIERNIA 
Z. Mejewskiego 


ul. Karmelicka 13. 


polece 
na swięta 
Torty, Mazurki, Prze- 


kładańce itd, 
Baranki i ubrania cukr, 
Masa migdałowa i orzechowa 
W ostatnich dniach przedświą- 
tecznych wielki wybór doskona- 
łych Tortów i ciast Świąteczn. 


4 zeaz. dornańskia matoryały ) | 


na sezon wiosenny i letni 1914 
Jedenkupon3'10 | 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na oale | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskle ; 1 Kupon 15 Kor, 
CENSURE | 1 Kupon 17 Kor. 

w l8- 
SĄ kosztuje t: ylko 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 

20 kor. jakoteż materyć na rarzutki, 

kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 

arny, matoryały na snknie damskie 

itd. wysyła po cenach (abrycznych se 

twej rzetelności 1 porządku znany 
skład fabrycrny sukna 


Slegol- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają” 
cej materye wprost u firmy. Siegel-imhof 
w fabryce są znaczne, Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 
lecznia się najdokładniej, zupełnie we- 
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 
` z 
—wi 


zy 


Nakładem wydawnictwa., Głosu Narodu" Sp. z ogr. adpow. Redaktor odpowiedzialny Jan Matyasik. -- Drukarnia „Głosu Narodu". w Krakowie pod zarządem J. R. Dobrzańskiego: 


